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I H i  atak u  b a r i e
Zurych (ik) Donoszą z Rzymu: Tv* 

goJnik rzymski „Relazioni Internazio 
nali“ on'a'vi , (cjc zagadnienie roSzczeń 
węgierskich wobec Czechosłowacji w 
duchu pozytywnym, 
zwykie. ostro rzad rumuński, za jego 
stanowisko w tej sprawie. Pismo kry 
tykuje negatywne stanowisko R'tmu* 
nii wobec rewindykacyj wigierskich 
i kończy ostrzeżeniem, że obecna po* 
lityka zagraniczna Rumunii może po 
ciągnąć „fatalne następstwa*'.

Paryż (ar). Artykuł tygodnika „Re 
lazioni liitemstionali" zawierający 
groźby pod adresem Rumunii za jej 
stanowisko w sporze między Węgra* 
mi a Czechosłowacją uważany jest w  
kołach tutejszych za jeszcze ieden Jo* 
wód, że wizyta min Becka w Buka* 
reszcie nie wpłynęła na zmianę sto* 
sunku rządu rumuńskiego do tej spra 
wy. m

Nie mniej artykuł ten nie jtst bza= 
ny zbyt tx»ważnie. Uważaja go 'utai 
raczej, za próbę podkreślenia stanowi 
ska włoskiego w sporze węgiersko* 
czeskim, w przededniu wizyt*' min, 
Kibbenti uppa w Rzymie.

Krytyka zaadresowana do Rumunii 
odnosi się zdaniem kół pary >kich. 
v/łaściw;e do Niemiec, które jak wia* 
aomo maią inny punkt widzenia na 
sprawę Podkarpacia niż Włochy. Cie 
kawytn akompaniamentem do głosu

tygodnika rzymskiego jest ■ artykuł 
Virgimo Gaydy w „Giomale d ltalia" 
który z gotowością podkreśla że w  
sprawie iej ni-ma różnic pomiędzy 
Berlinem a Rzymem i że wkrótce ra* 
stąpi jej ostateczne rozwiązanie.
B B i B H n B a n a M H H

Jednakże Gayda nie wymienia ja* 
kię będzie to rozwiązanie, czy po my* 
śli dotychczasowych wypowiedzi nie* 
tnieckii h, czy też włoskich. Zadecy* 
duje o tym wynik rozmowy Ribben* 
tropa z Mussohnim
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f  iedeń irugą stclicr. Niemiec
Zurych (ik) Donoszą z Wiednia:
W  kołach tutejszych duże wrażenie 

wy wołała wiadomość o przygotowa* 
niach do urządzenia w Wiednia sta* 
łej siedziby kanclerza Hitlera.

Jak wiadomo, kanclerz w powrocie 
z terenów sudeckich przybył na krót*- 
ko do Wiednia celem osobistego za* 
poznania się z sytuacją wytworzona 
wskutek antykatolickie i akcji gaulei- 
tera Br.erckla. Trudności okazały sie 
jednak tak poważne że pobyt kanc* 
lerza przedłużony został o cały W5 
dzień. Wzburzenie ludności w;eden* 
skiej jest bowiem tak wielkie, ża wy* 
twarza to duże trudności dla reżimu 
hitlerowskiego w Wiedniu. Kanclerz 
uznał tedy za konieczne bezpośrednio 
tą sprawą się zająć.

Obecnie okazu, e się, jak wiejką wa

tam osigl mi W MrpSI!
Zmiana na życzenie 3 er*ms?

W arszaw a. Nagła zmiana Riządu au 
tonomicznego Rusi P odkarpack iej: 
dym isja premiera B rodyja i wyzna* 
czenie nowego premiera W ołoszyna 
wywołała zrozumiałą sensację, zwla* 
szcza, że zbiegła się z momentem wy 
.lania odpowiedzi czechosłowackiej
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do Budapeszru. W skazyw ano , że Bro 
dyj iakoby był zv/olennikiem plebis* 
cytu, czemu sprzeciw iali sie inm mi* 
nistrowic, poparci przez Rząd Cen* 
tralny.

Praski korespondent „Kuriera W ar 
*zaw sk iego“ podaje na ten temat, co 
następuję:

Ks. W ołoszyn jest proboszczem 
grecko*aktolickim i dyrektorem Semi 
narium nauczycielskiego w Użhoro* 
drie Dotychczas sprawował funkcje 
sekretarza stanu dla spraw apleki 
społecznej w  Rządzie Rusi Pod kar* 
packiej.

„Zmiana ta — pisze „K. W .“ — 
jest o tyle interesująca, że nastapiła 
nie tvle na życzenie Pragi, ile Berly51 
na. N ow y premier Rządu Rusi Pod* 
karpackie; który do niedawna był 
Przywódcą ruchu narodowo*ruski“go 
obecnie stał sie zwolennikiem orien* 
tac ukraińskiej, mające* na celu u* 
'worzenie niezawisłego państwa u kra 
ińskiego, dla którego Ruś Podkaroac 
ka staćby się miała pierwszym zaczą*

gę przy wiązujt Hitler do sytuacji w  
Wiedniu, skoro zadecydowane zosta* 
lo tu urządzenie rezydencji kanclers* 
kiej, w  której kanclerz będzie spędzał

duża część roku. Nie wiadomo na ra* 
zie. czy rezydencja kanclerza bedzie 
urządzona w F-urgu czy też w Schoen* 
brunnic. J .

ZisycipiiM Wiijsłt ('epśiiińkiGli
p o d  A r a n j u e T E i f l

Pai yż (a r). Z Barcelony donoszą, 
że w ojska rządowe osiągnęły na od* 
cinku Aranjuez (pod M adrytem ) po* 
ważne sukcesy, w ypierając woiskn 
powstańcze z pierwszych lin ii, rozbu 
dowanych jako baza wypadov/a dla 
ataku powstańców, który miał sie roz 
począć w  dniu wczorajszym. Wojs* 
ka rządowe energiczną kontrakcią u* 
przedziły powstańców i w yparły ich 
z zaimowanych pozycii, odrzucając 
na k*lka kilometr* >w w  głąb.

Wie‘ka atrakcja filmu .AMINA"
E V A  G A R D E N
D A N C I N G  A N D  S1NG1NG 
IN AMERICAN SWING STJ LE 
O D  1 L I S T O P A D A  1938

K  R K Ó W

Powstańcy próbowali staw i, o ró r 
pod Questa Rcina, położoną nad dro 
gą, prowadzącą do M adrytu . Po kil* 
kugodzinnej walce mieiscowosc ta zo 
stała zdobyta przez w ojska rządowe.

Sukcesy w o jsk  rządowych na tym  
ode nku, przekreśliły p lany dowodź* 
tw a w o jsk  powstańczych, przecięcia 
połączenia M ac.rytu z openracym i 
na południu wojskam i rządowymi.

W alencja . N a murarh Waleń* ń roz  
lepiono olbrzymie p lakaty  ze słowa* 
n i  podzięki d la tych ochotników cu* 
dzoziemskich, którzy po wycofaniu 
się z brygad  międzynarodowy* h ocze

ku ją w W alencji swe* kolei zalado* 
wania na okręty i odesłania do kra* 
ów macierzystych.

Fdfiał ran! księdza i dmie kolisty
W arszaw a (tek) W  pociągu osobo 

wvm. jadącym  z W arszaw y do Ra* 
domia, na przystanku Bierwce dosz* 
lo w  przedziale III k lasy  do niezy/y* 
kiego zajścia.

Tadacy tym  przedziałem Stełan 
W eyzbun, mieszkaniec Skolimowa, 
w oj. warszawskiego, w  ataku szału 
rzucił się z nożem w  ręku na współ* 
pasażerów i zranił ks. W alentego Kor 
czaka, w ikariusza z Iłży, p. M ichalinę 
Piekarzową z W ark i i Stefanię Ro* 
sińską z P.adomia.

'o  dłuższej walce szaleńca obez* 
władniono, a wczasie rew izji znale* 
nono przy nim kartę zwolnienia z za 
kładu dla psychicznie choiych w Dre 
wnicv.

W  podanei przez nas w  dniu wczo 
raiszyra w iadomości 0 katastrofie ko* 
le jow ej w  Kłaju zaszła pomyłka, wy* 
nikła z pośpiechu naszego mformato* 
ra w w yn iku  którego przesłał nam on  
informacje o katastrofie zanim w szyst 
kie ie j okoliczności zostały wy idśnio* 
ne. Katastrofie uległ pociąg przyśnie* 
szony idący ze Lwowa do K rakow a. 
Poranionych zostało sześć osób. Usz* 
kodzona została lokom otyw a i  k ilk a  
wagonów pociągu przyspieszo aego, 
oraz wagon nocztew y. Cztery wago* 
nv pociągu towarowego uległy roz­
biciu.
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Oli dziś J a t o  Dziennik"
karmi gJednyrh
Czytelniku 1 Przeczytawszy p« 

wyższy tytuł uśmiechniesz się scep- 
łycznie i nie uwierzysz. Q t ó ż  rhcę 
eię przekonać i dlatego proszę o 
efawdę cierpliwości zanim klarownie 
wszystko wyłożę.

W  .Małym Dzienniku" zaznaez- 
«avż, organie franciszkańskim, zna­
leźliśmy artykuł wstępny poświę- 
toay „Tygodniowi Miłosierdzia". 
Na wstępie autor artykułu potępia 
kapitalizm, identyfikując go oczy­
wiście z Żydami, by za chwilę 
stwierdzić:

Ale nie to jest największy m 
ziem, jakie wyrządziło dłngeletnie 
panowanie kapitalizmu narodom 
chrześcijańskim; choćby dlatego, 
że obok żydów bogacili sie prze­
cież i chrześcijanie.

.Natomiast złem istotnym, które 
olbrzymie wyrządziło szkody był 
narzucony liberalno kapitalistyczny 
sposób myśieu.ii.

Naukowo uzasadniony wyzysk, 
dążenie do największego zysku, 
jako zasada gospodarności, oto 
poglądy, które stały się przyję­
tymi również w całym świecie.

1 dlatego „Mały Dziennik”poucza:
Otóż wiadomo że wadą ustroju 

kapitalistycznego są bardzo wiel 
kie nierówności miedzy ludźmi, 
jeśli chodzi o posiadanie czy w y­
nagrodzenie. Jest rzeczą oczywis­
tą, że zapobiec temu nie można 
przez mechaniczne zrównanie 
stanu posiadania poszczególnych 
jednostek. Z natury rzeczy jedni 
ludzie będą więcej mieli czy za­
rabiali, bądź to z racji osobistych 
uzdolnień, bądź umiejętności, bądź 
większego szczęścia niż inni. W ie­
lu jest zaś ludzi, którzy nie mo­
gą wcale pracować. Czy to jest 
pi wód żeby zginęli ?

I w tym  m iejscu  św iąto b liw i o j­
co w ie  zu a jd u ją  zb aw ien n ą rec.eDtę 
na w yró w n an ie  n ierów n ości sp o ­
łeczn e j :

W\ daje się, że jałmużna jako 
oddanie innym pewnego nadmia­
ru’*, swoich zarobkow, gdyby była 
stosowana tak powszechnie 1 poj­
mowana jako cos zupełnie natu­
ralnego tak. jak w średniowieczu, 
bardzo by przyczyniła się do 
.zrównania różnic i usunięcia nę­
dzy. Stałaby się naprawdę waż­
kim czynnikiem wr naprawdę nie­
doskonałego ustroju, w którym  
żyjemj'.

Dobrnęliśmy do końca. Nie wiem 
czy autor tego artykułu zagrzeje 
długo miejsca w „Małym Dzienniku . 
Wylclną, wyrzucą, okrzyczą komu­
nistą. Bezczelność! Ządąć oddawa­
nia „nadmiaru zarobków” — co na 
to powbedzą narodowcy „Małego 
Dziennika”, którzy od pisma tego 
żądają wychowania maluczkich w 
duchu* pokory, a nie nauk moral­
nych dla siebie?

Sw oją drogą wspaniały pomysł: 
drogą powszechnej jałmużny usu­
nąć nierówności k lasow e1 [pom yś­
leć, że wybitni mężowie stanu i 
ekonomiści głowią się od lat bez­
skutecznie nad problemem nasyce­
nia głodnych.

Niemniej należy się spodziewać, 
że zbawienną swą receptę zacznie 
„Mały Dziennik” realizować w za­
kresie mu dostępnym: od dziś spo­
dziewajmy się rozdz>ału olbrzymiej 
nadwyżki dochodów „Małego Dzien­
nika* pomiędzy biednych.

K. M.

Z frontu wyborczego
e? ts tarorrathi krakowskiego

Wy*ład z pnłnfźdninrtn,., klasowych zutiiazfcówr
;awecto£r*«n *». Botorem

Jak  wiadomo klasowe zw iązki za* 
wodowe w Krakowie przystępują do 
wyborów  samorządowych na wspćl 
nej liście z P. P. S. Gicą< uzyskać in 
formacje o sile tych związków I szan 
sach wyborczych, zwróciliśm y sie do 
przewodniczącego R ady Zwi jzków 
Zawodowych w Krakowie, radneuo 
R. Batora o udzielenie nam o d p o y  e 
dz: na kilka pytań

Ile zw iązków i iaką siłę liczebną li* 
czy Rada Zw iązków  Z aw odow ych?

W  Radzie Zawodowei zrzeszonych 
jest 41 oddziałów i k ilka  związków' 
''entralnych, m iędzy innymi Związek 
Zawodowy Pracowników Umysloc 
wych. Ogólna liczba członków wsz} 
stkich zw iązków na terenie Kraków,* 
w ynosi sgórą 25 tysięcy.

C zy zaznaczył się wzrost organika 
cy jny xr ciągu ostatnich la t?

Oczywiście, możemy sie pochwalić 
— powiada p. Bator — olbrzymim 
wzrostem orgai izacyjnym . Bo. pro* 
szę zw ażyć: jeszcze w  roku t935 li* 
czyliśm y ty lko  18*cie oddziałów i jc 
dną centralą z ogólną ilością pfłon* 
ków  7.200, a dzisiaj posiadam y blis* 
ko cztery razy ty le członków

Czym  to wvtłumaczyć — panie 
radco?

Przede w szystl im zerwaniem z a* 
patią i w iarą w  przyszłość ciężko za* 
pracowanych robotników, oraz prze 
konaniem, z? jedyna możliwością, 
gwarantującą robotnikom i pracow* 
nikom obronę praw  i wywalczenia le 
pszych, to jest silna, zwarta organ 1* 
zacja. Robotnik i pracownik umysło 
w y  zrozumieli, że :ch Miejsce ty lko  
w  klasowych organizacjach zawodo* 
wych.

Jak i jest stosunek klasowych z wiąz 
ków zawodowych do w yborów  sa* 
morządowych, bo to nas w  lei chwili 
najbardziej interesuje?

Jak nan redaktor w ie —• bierzemy 
udział w  wyborach samorządowych, 
ponieważ ordynacja wyborcza — 
choć nie jest najlepsza — umożliwia 
nam jednali w ystaw ienie własnych 
list i zmierzenie sił W  przeciwstawię 
niu do wyborów  sejm owych prag* 
niemy zdać egzamin naszych wpły* 
wów, naszej dojrzałości organizacyj­
nej. Lista będzie nosić nazwę: P. P. 
S. i Zw iązki Zawodowe. Jest możli­
wość wzięcia na naszą listę przedstawi 
cieli zw iązków pracowniczych, sto* 
jących na stanow isku dcmokiatyez* 
nym i na gruncie deklaraci' ideowej 
Centralnej Komisji Porozumiewaw*

P i M U K y w w j !
W P a L —— _ —  ......... ........
czej z września 1936 r. Liczym y w  ka 
żdym  razie na to, że tak zwane „do* 
ły “ pracownicze, przede wszystkim  
nauczyciele, pocztowcy itd. beda na 
nas głosował’

Panie radco — skoro iuc mowa 9  
pracownikach umysłowych — jak  
pan ocenia ich w pływ y w  Krako-vie?

Jak  już wspomniałem na wstępie, 
w  skład R ady Zawodowej wchodzi 
także centrala Związku Zawodowe* 
go Pracowników U m ysłowych w 
Krakowie, mieszcząca się przy ul. Sła

w kow skiei. M o im udaniem obejmuje 
om. swoim i wpływami większość, 
pracowników umysłowych, zatrud* 
nionrych w krakow skich pryw atnych 
przećsiębiorctwach. Przedstawiciele 
tego Związku figurować będą—rzecz 
oczywista — na naszych listach han 
dydackich na radnych.

A  czy raoże nam pan prezes powie 
dzieć. kto będzie figurował w ag  ale 
na listach ?

N azw iskam i nie mogę narazie ope 
row ać; o tym  zadecydują w  najbliż* 
szych dniach kompetentne instancje 
M ogę ty lko  powiedzieć tyle, że kan 
dydaci rekrutować się będą z działa* 
czy zw iązkowych i z g iona społecz* 
ników. M uszą oni posiadać odpowie 
dnie kw a lif ikac je , przede wszystkim  
pod względem moralnym i ideowym  
muszą oyc związan’ z ideologią r"p* 
rezentowaną przez PPS i klasowe 
7w iązki zawodowe. Ludzie, na któ* 
rych obóz dem okratyczny może li* 
czyć w  każdej sytuacji. Ludzie z krę 
gosłupem1

A  czy m ają oni przygotowanie fa* 
chowe?

Owszem, prow adziliśm y i nadal 
prowad7;c będziemy, ku rsy  samorzą 
dowe d la zw iązkowych działaczy.

A  teraz rzecz ogólniejsza, [ak  
Św iat Pracy ustosunkowane się do

Syn t W oda .nineraina K arisbadzka 
,Sanavit“ (K raków ), zastępuje sku* 

tecznie karlsbadzką kurację. Zalecana 
przez lekarzy. Do n ab ic ia  w apte* 
kach i  drogeriach.

inscenizowanych przez endo —- taszy 
stowsko — reakcyjne ugrupow aria 
ataków  na ruch socjalistyczny i de* 
m okratyr .n y  jw zw iązku z kampanią 
wyborczą > sam orządu? M am na 
myśli międz> m ym i także „I. rv. C “ 
i „Glos N aró d .:‘ ?

W  K rakowie - -  pada stanowcza 
tw arda odpowiedź z ust prezesa Ea* 
tora: Św iat Pracy me pójdzie na lep 
frazesu i  dem agogii endeckiej czy ra 
słst.owskiej. Robotnik i pracownik 
um ysłowy sc zanadto uświadomień' 
i obeznani ze źródłem i celowością

tych ataków , by nie w iedzieli, jak  na 
nie zareagować.

Zapewniam pana, żc gra tych mac 
ciel. opii.ii publicznej się me powie* 
dzie; spotka się z należyta odnrawą 
ze strony obozu demokratycznego

Pozwoli pan radca, że przejdę aa  
konkretny grunt. Jak ie  zagadnienia 
najbardziej interesować będą Sw>at 
Pracy w przyszłej Radzie M ieisk ię), 
ściśle mówiąc, jak i program  prac Mł 
m orządow ych?

W  najbliższych omach ukaże się 
broszura, która te rzeczy szczegóła* 
wro omówi, w tym  m iejscu mogę po 
wiedzieć ty le : Interesować nas będą 
te zagadnienia które się ściśle w iążą 
z życiem i bytem robotników i praco 
wników . Przede w szystkim : kw estii 
up- rania -1 zielnie prrylaczo*
nych, budowa szkół, rozciągniecie o* 
pieki społecznej, obniżenie ceny pra* 
du budownictwo tanich mieszkań 
robotniczych i pracowniczych, pomoc 
szkolna d la  niezamożnej młodzieży 
j pomoc dla sportu robotniczego. 
W reszcie uregulowanie warunków 
pracy i  p iacy d la pracowników n r ej* 
skich i niższych urzędników , gdyż 
ten stan jest najbardziej spauperyzo 
w any.

A  teraz ostatnie pytan ie? czy spo* 
'dziewa się pan sukcesu wyborczego 
Św iata Prac* ?

T ak 1. Trafne s?  obaw y „I K G“. i 
..Głosu Narodu — o czym zresztą 
słusznie pisał „Krakowsk Kurier 
W ieczorny" — obóz dem okratyczny 
ma szanse zdobycia poważnej ilości 
m anda:ów do przyszłej R ady miejs* 
k iei.

jestem  pewny należnego nam zwy 
ciestwa.

Idem
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Zasiass nisnteckie
Prasą angielska zamieszcza „ieka-- 

we rozw ażaria na temat zasobności 
Niemiec w  surowce, na ewentualny 
w ypadek w ojny. W bdług tych roz* 
ważań, N iem cy obecnie posiadają 3 
m iliony tonn pszenicy, 4 m iliony ton 
żyta, tłuszczów jadalnych zaledwie 
na 4 miesiące, 25 tysięcy tonn cyny, 
250 tysięcy tonn o!ov/iu, oraz 185 
tysięcy tonn zapasów miedzi wraz z 
produkcją krajow ą. C ynku Niernzy 
m aja pod dostatkiem , będąc produ* 
centami. W  dziedzinie aluminium, 
N iem cy są zalezne od stosunków z 
W ęgram i, a w  dziedzinie rudy żela* 
znej od Szwecji. W  kauczuk i baweł 
nę, tow ary całkowicie importowane, 
N iem cy są obecnie zaopatrzeni zale* 
dwie na okres 8 m iesięcy. Pod wzgUr

dem drzewa Niemcy są całkowicie 
samowystarczalne, fatalnie natomiast 
przedstaw :a się d la nich sprayca ro* 
py naftowe1, której zapasów posia* 
dają ty lko  na 5 m iesięcy. W ytrzym a 
łość jednak gospodarcza Niemiec iest 
n iewątpliw ie w iększa, niz wskazuj a 
na to posiadane zapasy surowców i 
kończące się dew izy, dzięki dosko* 
nale postawionej produkcii na.nias* 
tek. Produkcja ta jest jednak bardzo 
kosztowna. Obciążyła b y  więc Nie* 
mcy w  niesłychany sposub

K a n t ®  P .  X .  C .  
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0  braitu wszelkiego zainteresować 
ni? wyborami seimowymi nie trzeba 
się rozwodzić. Zapału ao nich nie 
w yk azu j przecież nawet członkowie 
Obozu Zjednoczeni? Narodowego. 
1*0 ■wielkich zapowiedziach widać < 1

- nich zmęczenie. Fatalnie pomyślane 
afisze, blade wezwania, nieliczne ze* 
brani? o dalach świecących pustka* 
m; — wszystko to zieje beznadzieje 
hością.

I trzeba być chyba stałym JFiiuk* 
vjonariuszem radia lub płatnvm je 
go prelegentem, aby móc twierdzić, 
że cisza panujaca wokół wyborów  
to dowód rzekomej ich powagi, 
braku demagogii, to znamię kon* 
emplacji milionów obywateli, za* 

troska" ych rozwiązywaniem dyle* 
~v matu- Makowski — prawdziwy o*1 

zonowiec, czy Sławek — prawdzi* 
w y bebw uerow iec. Trzeba miec is 
lotnie bielmo na oczach, by nie wi 
dzie-. że dla milionów obywateli 
ragadn.cr.ia sporów w rodsinie sa 
nacy,nc. dawno przestały być in« 
tpresiTiTc.e. że zamteresowania tego 
ni® zdołają wzbudzić żadne sztucz 
ne zastrzyki sensac yjnej prasy, ża= 
dne ploteczki ani nawet zalotne u* 
chylanie rąbków tajemnic rodzin* 
nycli. Kto z  kim i gdzie w rodzi* 
n.o sanacyjnej to już dla nikogo 
nie jest ciekawe.
Na autorach, reżyserach i artystach 

poczv"a‘a sie mścić ich własne meto 
dy. Spolecze rstwo polskie przez kił 
kanaście lat odsuwane od udziału w  
rzadach. od brania odpowiedzialno* 
ści. pozbawione możności oddziały* 
wama na bieg życia państwowego 
przeszło bowiem poważne przenbra* 
żenią. I jak zwykle to by wa pt-zeobra 
nenia te spowodować musiały żarów 
no dodatnie j ik i ujemne skutki. Prze 
de wszystkim wiec olbrzymi kanitał 
pracy społecznej inicjatywy ogólnej* 
zainteresowania ogólnym życiem pu* 
b,:cznym zmalał. Osłabiony i zaha* 
mowany został proces związywania 
z instytucjami publicznym, i państ* 
wem szerokich mas chłopskich i ro» 
botniczych, szczególnie w starszym 
pokoleniu. Elitarne koncepcie, elitar* 
pa ordynacja wyborcza, traktowanie 
obywatela jako przedmiotu a nie pod 
miotu rządu musiały przynieść w re 
zultacie jedno z największych niebez 
pieczeństw dla państwa: bierność,
straszną mętność słowiańska

1 oto na tej hJerności pewne kola, 
zresztą nieliczne, zasugerowane pra* 
darni z zachodu, szermierze frazę* 
sów. magicy różnego rodzaju usilu* 
i a budować państwo totalistyczne. 
Rzucając więc piaskiem w oczy na iw 
"vm. łudząc, że pomiędzy stalowymi 
blokami Rosji i Niemiec sami pozha 
wieni wdary zdołają wykrzesać silę 
z bierności Zaślepieńcy ci nic widzą, 
że w tych warunkach i tymi metoda 
mi można jedynie budować państwo 
policyjne wywoływać bezduszne pc 
słuszenstwo i miast siły, zbierać ja* 
ko owoce słabość.

Z drugiej jednak strony najwido* 
czniei wrid.zonym instynktem wie* 
dzaorae spoi, czeństwo polskie z całą 
stanowczością przeciwstawia sie tym 
próbom i •'dmawia zaufania ich ini 
cjatorom. Zdała od krzykliwego i 
hałaśliwego organizowani? społeczeń 
stwa przez te kola, na które ono od 
powiada milczeniem — samo szuka 
dróg do trwałego zesnalania się w 
s;łe. Stale odbvwa się pod pokrywą 
ziejącego odgórnie marazmu proces 
wewnętrzny przewartoeciowywania 
wartości.

I oto na dwóch skalach ważą się 
dziś w  Polsce dwie jakości. Na jed­
nej z nich wartości nominalne war* 
tości nadane, udz’e naciągający na 
się wśród zgiełku części płaszcza wiel 
kiego człowieka, na drugiej wartoś* 
ci rzeczywistej, realne, istotne siły 
społeczne, idą te nowe siły z jedno 
litej i zwartej postawy ruchu chłop* 
skiego, niesie ją z sobą klasowy ruch 
robotniczy. A  obok nich pc.wctaje 
jako nieodłączny zwornik ruch inte* 
Lgencji pracującej, zgrupowanej w or 
ganizacjach demokratycznych.

I czy to się komu podoba czy nie, 
prędzej czy później mus. dojść do 
konfliktu tych dwuch odmiennych 
tendecji: totalistycznej i demokraty* 
czej. Musi być rozstrzygnięty spór 
pomiędzy tymi, którzy chcą budować 
państwo przede wszystkim w opar* 
ciu o siły moralne i współrządzenie 
obywateli, a tymi, którzy pragnęliby 
stworzyć bezduszne państwo totalis* 

i tyczno*policyjne. Ta walka jest sto* 
kroć ważniejsza od wszystkich spo* 
rów rodzinnych „elity". Ta walka is 
totnie zajmuje umysły społeczeństwa, 
głuchego na konkurencyjna walkę sa 
nacyjnych kandydatów. Niestety ze 
szkodą dla państwa, na skutek braku 
wszelkich objektywnych warunków  
dla zdobycia reprezentacji demokra* 
tycznei w wybieranym obecnie Sej* 
mie, walka ta nie dokonuje sie w obe 
cnych wyborach do Sejmu.

Już to A ng lii kłopotów nie brak. 
Przychodzą seriarr i, co jak iś czas z 
'nnych zakątków  imperium. Ledwie 
ucichły niepokoje na lamaj :e Malc-e 
i w  Birmie, wre :eszcze j k ip i kocioł 
arabski w  Palestynie, a już nadcho* 
dza wieści, ze się coś szykuje w Uls* 
+erze i na Cyprze. Nie można narze* 
kać, „przyjaciele" A lbionu nie śpią. 
Zawsze sie znajdzie iakaś „tajemnicza 
ręka", która obecną drugą .wiosnę 
narodów", w iosnę na jesieni, przysło 
wiowo niebezpieczna w ykorzysta dla 
siania zamętu w  posiadłościach wiel* 
kobryty jsk ich .

A  więc teraz przypomniano sobie 
o Cyprze. W  ubiegłym tygodr.iu do* 
wiedział się świat, że emigranci pok* 
tyczni z Cypru, przyw ódcy ruchu na 
rodowo*greckiego te1 w yspy środzie,n 
nomorskiej. vereczyli posłowi angiei* 
skiemu w Atenach memoriał żąda* 
niem przyznania C yprow i prawa sa* 
mostanowienia o przynależności pań* 
stwowej. Memoriał, przeznaczony dla 
premiera Chamberlaina, powołuje się 
na powszechna wolę mieszkańców 
w yspy , mówiąc językiem  modnym

Praga. R ektoraty praskich w yższych uczel 
ni ogłosiły, że semestr zim owy 193S — 39 
nie będą przyjm ow ani słuchacze, ani zw y 
czajni ani nadzw yczajn i, przynależni do 
gmin położonych na terytoriach, oderwanych 
od Czechosłowacji. Również nie będą woisa 
ni ci słuchacze k tórzy na podstaw ie układu 
m onachijskiego o zw olnien iu z arm ii rze*

Terenem jej jednak będą nie wat
płiwie wybory samorządowe. Tam 
ramię przy ramieniu stanać muszą 
obok siebie ruch chłopski, klasowy 
ruch robotniczy i ruch demokraty* 
cznej inteligencji pracującej. Bę* 
dzie to bowiem zasadniczy bój o 
charakter i przyszłość państwa. 
Pod naporem rzeczywistych sił pę 
knać muozą fikcje, złudzenia i sztu 
tzne hamulce, starte być musza wy 
siłki magików, usiłujących odwró* 
cić normalną ewolucję demokraty* 
cznych mas. W ybory samorządo* 
we będą istotnym miernikiem re* 
alnych sił w kraju. Nie trudno dziś 
przewidzieć ich wynik. Czyste wy 
bory muszą dać zdecydowana prze 
wage demokratycznym czynnikom 
w państwie.

, Nie jest do pomyślenia, aby po* 
miedzy układem sił politycznych w  
samorządzie, a układem sił poiitycz 
u i;ch w parlamencie istniała zasadni* 
~za przepaść. Nie nasza jest w tej 
chwili rzeczą rozważać dla czego rząd 
nie przepro wadził czy nie przeforso* 
wał w poprzednim Sejmie zmiany or 
dynacji wyborczej do parlamentu. 
W ystarczy stwierdzić, że zmianę jej 
uważa za nieodzowną. W  przyszłym 
parlamencie zasiądą wyłącznie rwo* 
lennicy rządu. Trudności więc żadne 
nie stoją rxa przeszkodzie do realiza 
cji zapowiedzi Pana Prezydenta Rze

dziś_ „Anschlussu" do C recji. W sk a  
żuje też na to, że o urzeczywistnienie 
tei idei C ypr walczy od w ieków

Juz się także znaleźli możni protek 
torzy biednych C ypryjczyków  uni* 
wersalm  dziś obrońcy uciśnionych lu 
dów — Niemcy. Z ich to prasy do* 
wiedzieć się można, że jest to „jesz* 
cze jedna o liara dyktatu  wersalskie* 
go", że L loyd Gorge nie dotrzymał 
przyrzeczenia zwrócenia wolności te* 
mu krajów*, że panuje tam cH ktatu* 
ra, że nie wolno w  szkołach uczyć hi* 
sto .ii i geografii Grecji, że wygnano 
orzywódców politycznych, zawieszo* 
no konstytucje, że, że...

Dobrze poinformowana prasa hit* 
icrow ska umie także opowiedzieć, 
w ysokie pensje- urzędników angiels­
kich kładą się nieznośnym brzemia* 
niem na barki ujarzmionej ludności 
wvsr>y, rządzonej „ jak m urzyńska ko 
lom a“...

W iece j: memoriał ateński wywołać 
miał, tw ierdzą np. w  W iedn iu . wieL 
kie wrażenie w Londynie i jest na* 
dzieia, że sprawa już w krót:c załat­
w iona zostanie pomyślnie w bezpp*

chosłowackiej żołnierzy narodowości nie* 
n reck iej, polskiej i  w ęgiersk ie j, sami zażąda ! 
li zw olnien ia ze służby. Rozporządzenie to 
nie do tyczy słuchaczy narodowości czesk:ej, 
słowackiej wzgl. podkarpacko — n isk i- i, po <
ch o d z ą cy ch  z k ra jó w  za k w e stio n o w a n y ch . (

O kólnik ten nie odnosi się jednak do innvch j 
cudzoziemców. '

Cr.. PrtEdstawltlElstwg

i  m ó w . Basztowa 15.
(OMACH FENIKSA)

Instrum ent PIERWSZORZĘDNY potęgu je p iękna 
m uzyk i I ZACHĘCA, instrum ent ZUŻYTY ZAŚ 
ODSTRASZA I ZNIECHĘCA.

czypospolitej konieczności zmiany or 
dynacji wyborczej. W  tych waran* 
kach niezależnie myślące społeczeń- 
stwo nie mając możności wybrania 
swych demokratycznych przedstawi* 
cieli, ma prawo domagać się od rzą 
du, aby w j iknajkró+szym czasie 
wniósł do Sejmu projekt zmiany or» 
dynacji wyborczej i aby rola tęgo 
Sejmu do zmiany ordynacji była o* 
graniczona.

W  poważnej sytuacji mtęazyna 
rodowej, w jakiej obecnie znajdu 
ie sie Państwo Polskie nie wolno 
jest bowiem dłużei tolerować pa* 
nującego marazmu, beznadziejnoś* 
ci i t  lerności w  życiu publicznymi, 
jakie nieuniknienie pociąga za so­
bą obecna ordynacja wyborcza do 
Sejmu i Senatu, a czego najlepszym 

dowodem jest smętnie tocząca się o* 
becnie sejmowa akcja wyborcza.

średnich rokowaniach m iędzy rząda* 
uu angielskim  i greckim.

W ysp a  C ypr, w ażny punkt opar­
cia fio ty wojennej W ie lk ie j B rytam i 
we wszchodniej części Morza Śród* 
ziemnego, zasługuje na uwagę.

W ie le  dziś wysp robi kariert zad* 
na przecież nie ma tak bujnej prze* 
szłości jak  C ypr. T a kolonia koron* 
na W . Brytanii trzecia co do wielko* 
ści z w ysp śródziemnomorskich/liczy 
9282 km. kw powierzchni i przeszło 
400.000 ludności. Z tego 350 tysięcy 
Greków, obrządku wschodniego, re* 
szta — Turcy. Stolica N icosa iest sie 
dzibą gubernatora brytyjsk iego , rzą* 
dzącego w yspą w  im ieniu Jego Kró* 

I lewskiej' M ości kró la A nglii.
> A  teraz trochę, bardzo ciekawej hi 
J  storii Cypru.

Podczas w ojny turecko * rosyjskiej 
w  1878 r. C ypr zaięli A nglicy i trzy* 
m a:a go do dziś. Podobno v W er* 
salu była mowa o tym,' że w yspa 
przejdzie pod władzę Grecji 
L loyd Ceorge miał przyrzec '  "niże* 
losowi. M imo to jednak w 1925 ro* 
ku proklamowano oficjalnie te wys* 
pę b ry ty jską  kolonią koronna, co w y 
wołało niezadowolenie lu inośc i grec 
kiej i doprowadziło w 1931 r. do pc* 
wstanih przeciw Anglikom .

Zostało ono stłumione a przywód* 
cy przenieśli się do A ten, by stam* 
tad teraz, z okazji wznowienia hasła 
samostanow’er<ia narodów, domagać 

przyłączenia do Grecji.
T.ondyn jeszcze sie w  tej snrawie 

nie wypowiedział na razie mówią na 
i ego rachunek N iem cy...

T. K.

Nowy kłopot Anglii
m a  N o c z u  Ś r ó d z i e m n y m

m&teow® n i uniwersyte­
tach czecItosIwacMcfi

t
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W le g j z Połikl i świata
HAIFA. Aresztowano sześciu pow ;tań- 

cćw w chwili, g d y  usiłowali podpalić '•klep 
żydowski Operacje wojskowe przeprow*-1 
(Lano są w całj m kraju ale wiadomość o 
nich ni a przedostaje się narazie do prasy.

JEROZOI IM A. W  ciągu semestru rozpo 
czynającego się w październiku 1938 r. do 
marca 1939 roku, władze brytyjskie zaraie» 
rzają wydać 4.820 pozwoleń migracyjnych 
dla Żydów, pragnących osiedlić się w Pale- 
słynie, ,

LONDYN. W  szkole lotniczej na lołnis 
ku W oodley pod Roadmg w Anglii wy= 
buchł pożar który rozszerzał się z taką szyb 
kością iż strażacy nic mogli z powodu żaru 
nostać się do wnętrza budyidcu, aby wvra- 
to w a 4 archiwum szkoły, kombinezony lotni 
cze uczniów,, spadochrony i instrumenty. 
Wszystkie te przedmioty uległy zniszczeniu. 
Jeden z pracowników lotniska został ranny 
odłamkami pękającego szkła. Budynki szkol 
ne izolowane zostały od hangarów które nie 
ucierpiały.

INSBkUCK. W  Insbrucku i okolicy od 
czuto trzęsienie ziemi które zerwało ze snu 
mieszkańców miasta j okoliczny ch wiosek. 
Trzesenie ziemi nie wyrządzło poważnieją 
szych szkód.

BUKARESZT. W  Klużu, Braszwoie i 
Predealu pada bez przerwy śnieg klórego 
warstwa osiągnęła już 40 cm grubości. W  
buzau wichury przerwały połączenia iclcto 
tuczne i telegraficzne. Pod Braszowem bu- 
rze i wichry wyrządziły rolnikom dotkliwe 
szkody. Wywrócone burzą słupy telegrafia 
czne zagrodziły tor i pociąg pospieszny 
Braszow — Bukareszt omai nie wykoleił 
się. f,‘

HELSINKI. Pociąg idący z Kopio do 
Helsinek najechał na przejeździe kolejowym  
w pobliżu miasta Kopi.o na samochód w kto 
rym jechało trzech pasażerów i szofer. Saż 
mech i został zmiażdżony trzej pasażerowie 
ponieśli śmierć na miejscu, zaś szofer w sta 
me beznadziejnym przewieziony został do 
szpitala.

ROI TERDAM. W  ubiegłą niedzielę od 
było 6ię w Rotterdamie wielkie protestazyj 
ne zebranie katolików, surowo potępiając 
cych objawy walki z Kościołem w Wiedniu 
Zebranie po oświetlających sprawę przemó 
wieniach przesiało do intern one jusza papies 
kiego w Hadze i b -kupa Harlemu, Jedno* 
rześnie w jednym z kościołów Roterdamu 
odbyło się nabożeństwo, którym j młodzież 
katolicka składała Bogu radość uczynienie 
za nowe “belgi w yn ądzone Jego imieniu w 
W iediiu. Podobne zebrania protestacyjne 
odbywają się również w innych miastach 
Holandii.

PRAGA. W  Melniku istniała dotychczas 
stacja radiowa przeznaczona wyłącznie dla 
mniejszości niemieckiej w Czechosłowcji. 
Po zajęciu Sudetów postanowiono stację tę 
przekształcić na główne centrum informacyj 
ne o Czechosłowacji dla całego świata. Z 
rozgłośni w Melniku mają być w oznaczoe 
nych dniach j godzina :h nadawane auoycje 
we wszystkich językach śwnata.

N AN CY Przed sądem wojskowym w 
Nancy zakończy! się w tych dniach ntoces
0 szpiegostwo na rzecz Niemiec. Dw ich 
głównych oskarżonych pewien Alzatczyk 
kupiec z Merlebach i pewien Czech skazani 
zostali na 20 lat ciężkiego więzienia.

BERLIN. Statystyczne wiadomości Rzes 
szy podają, e i obszar zajęty w  Sudetach wy 
nosi 28.193 km. kwadratowe, tj. tyle i’ e ob­
szar Saksonii. Obszar ten zamieszkały jest 
przez 3.595.000 ludzi co odpowiada 128 na
1 km kwadr. Gęstość zaludnienia w Nicrn- 
„zech wynosi p-zeciętnic 131. Po włączeniu 
nowych z<em obszar Rzeszy wynosi 583.000 
km. kwadr, z ludnością wynoszącą 78 milio- 
nów i 700 tysięcy.

'iii źli: m  rt', :t

min. Ribbentropa w Rzymie
Paryż. N agły w y jazd  min. von Ribben- 

trepa do Rzym u poczytany został w lutej- 
szych kołach politycznych za w ydarzen ie 
szczególnie w ie lk ie j doniosłości a nawet za 
niespodziankę polityczną. U w aża się, że nie 
zgodność opinii Rzeszy i Włoch w  kwestii 
węgiersko — polskiej pogłębia się i budzi 
w  B erlin ie zaniepokojen ie. Stąd też uznano 
za konieczne ab y  szef dyp lom acji n iem iec­
kiej osobiście udał się do Rzym u i w bc-zpo 
średnich rozmowach z M ussolinim  i hr. C ia 
no starał s-ę usunąć tarcia grożące trudnoś­
ciami d la -osi

D la nikogo n*e ulega tu w ątpliwości żc za 
ssdn icrym  i podstaw ow ym  celem podróży 
ejst w łaśnie kw estia gran icy polsko — wę­
gierskiej. Potw ierdzają to  też wszy-stkie do­

niesienia berlińskich koiespondentów piasy 
tutejszej którzy wyjazd mm. von Riboen- 
tropa łączą przy tym z jego rozmowami os­
tatnio przeprowadzonymi z amb. Lipsk>m.

Interesująco om awia zagadnienie to 
„Tcmps" w  dzisiejszym  artyku le  wstępnym . 
D ziennik staiw a pytan ie czy zw ycięży miano 
wszystko stanowisko Niemiec, przeciwne 
gran icy  polskiej z W ęgram i, i  czy W L.chy 
znów zmuszone będą do poświęceń na rzecz 
„osi“, wstrzym ując się od popierania dezy 
deratów  polskich i udzie la jąc  W ęgrom rad 
pow ściągliwości.

Podobne pytan ia w ysuw a też „Liberte" w 
artyku le  p. Gautes k tó ry  jednocześnie uw a­
ża, iż przed Francją o tw ierają się możliwo 
cci porozumienia z W łochami i wspólnego

SBSS. gagjgMBC r  —  -u

DdpDHiEd! mii iposftiatkilgo
na nota węgierska

Budapeszt. Węgierska gaencja telegraf-'- 
czna ogłasza notę czeskodowacką do rządu 
węgierskiego która brzini jak następuje:

Rząd czeskosłowacki ośmiela się ponow­
nie podkreślić, że obecne pertraktacje no* 
gą się odnosić tylko do sprawy mniejszości 
węgierskiej Ponieważ pierwszy i drugi 
punkt dodatkowego nrołokołu dołączonego 
do purozumienia monachijskiego z dnia 29 
września 1938 roku wspomina tylko o mniej 
szóści węgierskiej i polskiej inne kwestie te 
chniczna muszą być wyłączone poza lamy 
obecnych rokowań.

Jeżeli chodzi o kwestie mniejszości wę= 
gierskiej, jest w dalszym ciągu głębokim 
życreniem rządu czeskosłowarkiego, by do 
szło do szczerego szybkiego i całkowitego 
rozwiąi ania.

W  tym to celu rząd czeskosłowacki 22 pa 
ździcmika przedstawił swoje propozycje od 
noszące się do całego zamkniętego narodo­
wego terytorium węgierskiego o zwartej ?u 
dności węgierskiej. Wnioski te dożyły za o  
gólną pods-awę do nowych pertraktacji a 
możliu ość ich dodatkowej modyfikacji była 
zastrzeżona.

Ponieważ wniosków tych rząd węgierski 
nie uznał, rzad czeskosłowacki godzi się, 
aby sprawę mniejszości węgierskiej poddać

pod aibitraż Niemiec i Włoch', jako syetiaia 
riuszy porozumienia monachijskiego Ewen 
tualne powołanie innych arbitrów należy no 
wierzyć decyzji tych dwóch państw Jeżeli­
b y  te oba państwa przyjęły wniosek rządu 
węgierskiego odnośnie do Polski to rząd 
czeskosłowacki proponuje aby również Ru­
munia v>7’ęła udział w arbitrażu. Decyzja 
arbatró./ powinna ustalić sposoby i termin 
opróżnienia przez wojsko j władze cztsko- 
slowackie terytoriów które mają być prze­
kazane i zajęte przez wojska i wiadz wę­
gierskie

Rząd czeskosłowacki proponuje natych­
miastowe powołani- węgierskiej i cz-skoslo 
wackiej komisji rzeczoznawców wojskowych 
celem przygotowania i przyspiesz* nia prze 
prowadzei.ia potrzebnych zarządzeń.

p^paica spraw y polsko — w ęgiersikej. D yp 
lom acja francuska nie pow inna okazji ta­
k iej przeoczyć.

N ie inaczej ujm uje też sytuację  p. M arrił 
ly  w „Petit B leu“ zaś wczoraj już  -en. Le- 
mery dowodził w  „wolnej trybun ie" dzien. 
„Le So ir“ konieczność ku ltyw ow an ia p rzy­
jaźn i z Polską i W ęgram i. Są to jednak  gło 
sy raczej odosobnione i  nie reprezentujące 
poglądow  o ficja lnych . Sfery  zbliżone do 
Q uai d ’O rsay, n adal w strzym ują się od zaj 
mowania -stanowiska i sprawę grn icy polsko 
węgierskiej traktu ją w dalszym  ciągu raczej 
negatyw nie.

Przypuszcza się tu, że rozmowy rzym skie 
mm. von R ibbetropa nie ograniczają się je ­
dnak do kwestii w ęgierskiej. O czekuje się 
manowicie, że Rzesza skorzysta już teraz z 
okazji ab y  zapewnić sobie pełne poparcie 
W łoch p rzy w ysuw aniu  spraw y ko lon ialnej 
w Berlinie bowiem obaw iają się w  tej dziedzi 
nie pewnej reze iw y  W łoch, spowodowanej 
chęcią polepszenia stosunków przede M l]  
stkim z A n g lią  a taicie z Francją.

Z tych sam ych przyczyn sądzą też tu , iż 
W łochy nie dadzą się obeeme skłonić do 
rozszerzenia osi w postaci sojuszu w ojsko­
wego co zdaniem parysk iego  św iąta wojs­
kowego stanowić będzie trzeci punKl roz­
mów min. von Ribbentropa. „Temps* ocze 
kuje nawet, i i  N iem cy, w ykorzystu ją : osta­
tnie zwycięstwa japońskie zaproponować 
mają potró jny alians w o jskow y z oprowa­
dzeniem doń Japonii, jako  rozbudowanie 
paktu przeciwkom unistycznego. D ziennik 
przypuszcza jednak, że koncepcja taka nie 
znajdzie obecnie aprobaty Rzym u, gdyż o# 
graniczy łaby sw o b o d ę  działan ia W łoch, p ie 
przysparzając im jednocześnie żadnej rekom 
nensaty W  rzeczyw istości w ięc W łoci .ta  
łyby się w takim  wypadku, p raw dziw ym  
„brillan t -econd" we współpracy z N iem­
cami.

ftopsis rtnrtea o Sito*
B erlin . Przejawem postępującej ostatnio 

niem ieckiej kwestii kolonialnej jest m. ;n, ar 
tykuł zam ieszczony w  „Ham burger Frem dtn 
b latt“ zatytułow any: „Rew:zjonizm i rosz­
czenia kolon a ln e“. Za punkt w y jśc ia  służy 
autorow i tw ierdzenie lo rda H alifaxa że o-

Bu m  trockistów
n«j t y t a c h  a r m i i  h i s z p a ń s k i e j
Barcelona (ko r.) O dbyw ający się 

tu  proces trockistów  hiszpańskich 
odsłania coraz to nowe, niezwykle 
sensacyjne momenty.

Przewód sądow y odsłonił szczegó­
ły słynnego, swego czasu buntu t:oc 
kistowskego w Barcelonie, kcory 
związał siły republikańskie i umoż­
liw ił gen, Franco zajęcie Bilbao. Jak 
się okazuje trockiści doprowadzili 
wótyczas do wo|ny domowej na ty ­
łach armii republikańskie’ Na fron­
cie aragońskim zbuntowała sie 29 dy 
wizja pod dowództwem gen. Rovira 
i ruszyła na Barcelonę, pozostawiając 
ten odcinek frontu na łasce wroga. 

Zbuntowana dyw iz ja  zajęła Lerłdę
i iM i.w m iwrmragtŁirroyagriM fmiw-fltgMmaiiŁarta CimninntmTlllwJll ■

<ŁBc5in$l9wacfi& otrzym a funty angielskie
Londyn. Do dziś rząd czechosłowacki nie 

mógł korzystać z kredytu 10«ciu milionów 
mntów, przyznanego mu przez 'Bank A n­
gielski. Wedt-ig opini, tutejszych kół banko

wych. upłynnien ie tego kredytu  nastąp i do 
piero po ustalen iu ostatecznej gran icy cze­
chosłowackiej

— oOo —

i kdka innych miejscowości. Rzad 
zmuszony był y.yco lać w ojska z in­
nych frontów, by zapełnić lukę na 
froncie aragońskim .

Dowodztwo trockisto wskiej dyw-i 
zji \yezwało sąsiednią 28 dyw izje by 
•yolpcr.yla się z ni? i W  ra?:em ude­
rzyć. W  razie oporu zagrożono arty­
leria i tankam i.

29 dyw iz ja  została jednak rozbita, 
Niemniej bunt w ojska pozostawił 
baMzo ujemne skutk i i odbił się na 
biegu w ypadków  w wojnie hiszpań­
skiej.

hecna sytuacja m iędzynarodow a p jzo rtn je  
pod znakiem rew izji traktatu wersalskiego 
R ew izja ta musi d la dobra pokoju europej 
skiego objąć także kwestię ko lon ialną.

Te niem ieckie roszczenia kolonialne n ie  
są — zdaniem „Ham burger Frem denblatt"— 
d la  Rzeszy e jdynie objektem  handlu , a le  
podstawową kwestią rów noupraw nienia 
Niemiec, stanow iącą naczelną tezę polityki 
zagranicznej H itlera U sunięcie dalej „nie­
spraw iedliw ości kolon ialnej" połączone jest 
ściśle z narodowym  honorem Rzeszy, a to 
wobec zniew ażającego i  kłam liwego uzasnd 
n ien ia decyzji odbierającej sv r. 191q N ’em 
com kolonie. Ten punkt traktatu pokojoy/e 
go uzasadniony został bowiem kłam liw ie 
okrutnym i  n iekulturalnym  stosunkiem  
Niemców do tubylców zam ieszkałych w ko 
loniach niem ieckich. Kłamstwo to powinno 
być odwołane przez tych którzy je głosił

Ostatnim wreszcie argumentem „Hnmhur 
ger Fremdenblatt" jest tw ierdzenie że roz­
wój w ypadków  zaszedł tak daleko, iż zape­
wne v, przyszłości bezpieczeństwo Europy 
na kontynenc:c afrykańskim  możliwe jed y ­
nie b-cizie , p rzy czynnej w snólpracj N ie­
miec

■ -  ——im - sgga mBm. -

m  o p p A t ą  m z y i i t e  o i l i o d y
2Q?9ecfa NeepocBle?łośc?

W edług inform acji agencji K abel Zw. 
M łodz. „W ici“ w ydal w tych dniach do 
sw ych  kom órek organizacyjnych  okólnik, iż 
na mocy uchw ały Prezyd 'u in  Z. M . W . R. P.

Koła Młodz. W iejsk . i Sąsiedzkie Związki 
urządzają w roku b ieżącym  sam odzielne ob 
chody 11 listopada — w jaknajvriększej ilo ś 
ci punktów  po wsiach
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Dzi* w piątek po cenach zniżonych, trys 
Stająca humorem kom edia R.. N iew iarow icza 
„Gdzie diabeł n it  może..." z A . M atusiakó  
vną, Z. M odzelew ską, K. Szubertem , K. 

O palińskim , R . W rońskim , Z. Zalewskim , W  
Kolwascm i  in. Komedia „Gdzie diabeł n :e 
może..." powtórzona będzie w  niedzielę po 
południu.

P lan przedstaw ień: P iątek 27. X. „Gdzie 
diabeł nie m o że .." ; Sobota 28 X. „Oimia* 
nin z B ejruthu"; N iedz. 29 X. popoł. „Gdzie 
a iab e i nie m oże..."; w iecz. „Korsarz1.

Repertuar ein
ADRIA Promeso. W ilczim 
APOLLO Josctte 
BBOMfEłil: Robin Hood 

STELLA: Ludzie W isły 

SZ 1U K A . Pościg 
UCLEt H A  Gehenna 

W A N D A : Ludzie za mgią 
A T LA N T IC : Osma żona Sinobrodego — i 

Rapsodia 

ł.O PP.: Pani W alew ska

Repertuar kim fcfeleikteh
W . F, 1 P W . Ostrożnie profesorze 
(sZWARTAK Dwaj mężowie pani W ic: 
PALAi_.CE Piętnastolatka 
< ASIN O Ludzie za mgłą

lijiTrinF Iw rtocnskicli
APOLLO Ind'e m ów ią..
A D R IK  A lib i 
CZARY Rakieta na M arsa 

sa ^  — pb m aaM M  — m —

jinttedry ppzemjskrc
APOLLO: Marco Polo
(sA SIN O : T rzygody Robin Hooda 
M U Z A : A ndaluzy jsk ie  noce 
O LIM PIA: D ruga miłość 
'O TO PLASTIKO N : Od G enewy do Liona

Skotnicki nie jest bondydotem
** pracowniczym \W

>vA S&

b a liśm y  o ijrrn onegd >j. Wprawdzie bli 
kie otoczenie p. Skotnickiego, związane ró 

żnymi nićmi z Ozonem przeprowadza wśród 
pracowniczych sfer Krakowa agitację za p. 
Skotnickim tumacząc, że jest on kandydat 
tem popieranym przez Centralny Komitet 
Wyborczy Pracowniczy w Warszawie ale to 
ma tyle wspólnego z prawdą co twierdzenie 
że p. Skotnicki jest czy był członkiem Klu* 
bn Demokratycznego. Żeby nie bytc nod 
tym w zględem żadnych wątpliwości, zacytu 
Jemy dosłownie komunikat P. A . A .

“W arszawa. Z w ydanej przez Central 
ny W yborczy Komitet Pracownicr/ w 
W arszaw ie odezw y w yn ika , że korabet 
ten popiera oficjaln ie 31 kandydatów  na 
posłów z  pośród czynnych działaczy ru* 
chu pracowniczego. W  W arszaw ie korni 
tet popiera 4 kandydatów , w  w o j, war. 
szawskim  — 6, w  Lodzi — 3, w  woj. k ie 
ieckim — 4, lubelskim  — 2, białostockimi 
— 2, nowogródzkim  — 2, wołyńskim — 
1, polesKim — 1, śląskim  -  2, Poznań — 
3, woj. lwowskim  — 1.

N a terenie w ojewództw  pom orskiego, 
poznańskiego, krakow skiego, stank-lawo 
wskiego, tarnopolskiego, lwow skiego Cen 
Wyib. Kom. Prac. nie ma swoich kandy 
datów .

i żarno na białym: w Krakowie w którym 
kandyduje p Skotnicki prezes Rady Okrę* 
gowej Związku Pracowników Umysłowych 
„Uniu“ — Centralny Wyborczy Komitet 
Pracowniczy nie ma swojego kandydata. Czy 
li p. Skotnicki nie jest kandydatem pracow* 
niczym i to z dwóch powodów: 1) pracow 
nicy umysłowi zorganizowani w klasowych 
związkach nie mają nić wspólnego z p. Sko 
trackim 2) zaś Centralny W yborczy Kami 
tet Pracowniczy w Warszawie, identyczny z 
Centralną Komisją Porozumiewawczą do 
której należy taicże „bnia“ pracowników u* 
myślowych, do pana Skotnickiego nie :hce

się przyznać skoro popiera 51 czynnych dzia 
łączy pracowniczycn, a pana Skotnickiego 
nie popierał 

Jakie więc wobec tego sfery repr. zentuje 
p. Skotnicki?

Nie demokratyczne, nic pracownicze i nie 
łe, które mają w Krakowie coś i o  powie* 
dzenia. Reprezentuje sfery Ozonowe I 

Teraz okazuje się że mieliśmy rację gdy z 
okazji zbierania podpisów wśród pracowni: 
ków umysłowych na delegatów do kolegium 
wyborczego pisaliśmy że adherentowi p. 
Skotnickiego, urzędnikom Funduszu Pracy 
w Krakowie chodzi o przeforsowanie kandy 
datury p, Skotnickiego na posła.

Tak samo jak wtedy wprowadź* się i dzi 
siaj opinię pracowniczą w błąd, usiłując w 
nią wmówić że  P- Skotnicki jets jej przed* 
stawicielem, atoli odezwa Centralnego Wy*

borczego Komitetu Pracowniczego w War* 
sza w n , działającego tu  Polskę, mistyfikację 
tę wyjaśnia bez reszty.

Jeśli Komitet ten wstrzymuje się od oscen 
tacyjnego stwierdzenia że p. SkoLiiclu nie 
jest ejgo kandydatem, a robi to mniej dras 
tycznie ogólnie, to tylko dlatego, że nie 
*hce dezawuować ruchu pracowniczego j nie 
chce w obecnej chwili wywoływać gorszą* 
cej walki z Ozonem, którego kandydatem 
na terenie Krakowa jest p. Skotnicki.

A ie pracownicy umysłowi nie są iypam lu 
dzi, którym trzeba dopiero wszystko wkla 
dać łopatą do głowy, zwłaszcza, że ,doły“ 
w samej „Unii" krakowskiej, dawno yrzejii 
rżały dwulicową grę jej przewodniczącego 
politycznego kameleona.

Wicz.

Simm wesele w Batoińh
Dnia 11. sierpnia br. odbywało się 

wesele w domu M|ar:i I Leniwek, na 
które tn. in, przybył w  stanie pod* 
cnmielonym Ludw ik Ciepła i wszczął 
kłótnię z panem młodym Stanisła* 
wem Ciesielskim . Po wyrzuceniu Cie 
pieli na podwórzy, poswtała bójka, 
tamże dobiegli do niego Piotr 
W łodek i starosta weselny Antoni 
W alerian , podczas szamotania ;ię, 
W alerian  przewrócił Ctepiele na zie 
mię a W łodek ugodził O epiele no* 
żem w  gardło przecinając mu tchawi 
cę na w skutek czego nastapiła śmterć 
Ludw ika C iepieli.

W  Sądz’c O kręgowym  oabyła się 
rozprawa i zasądzeni zostali Piotr

ł y f o *  za  n a p a t l
n a  p e s e r u n k o w e g o

W  Pvchowicack pod Krakowem 
odbywała się dn 10. VII. br. zabawa 
urządzona przez Komitet Budowy 
Kościoła.

N a zabawie tei doszło do bóiki 
m iędzy gośćmi a gd y  zjaw ił sie pos*- 
terunkowy p. p. Franciszek Kubiak 
celem zaprowadzenia ładu został na 
padn ięty przez grupę uczestników za 
bawy, dotkliw ie pobity i rozbrojony 
W  czasie tej b itki posterunkowy 
Franciszek K ubiak użył w  obronie 
własnei broni palnej i od ku li zginał

Isk ry  reportera

Dwu obrazki
Praw dą jest, że czasem ludziom  się 1 >k nic 

powodzi jak  zwierzętom — że ludzie S  r* 
dziej się troszczą o zw ierzęta jak  o ludzi, 
chociaż nie zawsze im to można brać za zle 
A le  czasem pod tym względem ludzie po* 
pełniają dz'wact\va — i  to dziwactw a bar* 
dzo pikantne

N a przykład taki obrazek.
Na placu Szczepańskim  ktoś z  przerhod* 

niów  zauw ażył >ak edna pan iusia prowadzi* 
la  sobie p ieska. N ic by w tym  nie było nad 
zw yczajnego ty lko  ze ludzie nagle zrobili 
sobie z  owej paniusi i  je j p ieska sensację. 
Bo i  było  z czego. Owa paniusia ubrała swo 
jego p ieska w eleganckie sukienne „buciki" 

dlatego ludzie się dziw ili — a w  końcu w y 
buchli śmiechem

Trudno się przecież było nie śm iać C ezy  
w ista paniusia była bardzo obrażona 

A le  to jeszcze nie wszystko.
N a drugiej u licy  tak samo zrobiono zoie 

gow siko . W  bramie siedział człowiek i pa* 
trzył po ludziach. N iew iadom o skąd był i 
kto. N ajw ażn iejszym  było to, że człowieko 
wi b iakow ało  dw a złote do kup ien ia sobie 
lekarstw a. Ktoś przeprosił ową paniusię czy 
b y  nie dołożyła choremu człowiekowi owe 
b raku jące mu dwa złote. Popatrzyła ty lko  o 
p o sz li dale j z podniesioną głową. Ludzie 
zostali przy chonnn człowieku.

•  •  *

T akie dwa obrazki sprzeczności. Psy 'a* 
czynają chodzić napraw dę w butach . Stara 
ją  się o to ludzie. Trudno nie można im te* 
go zabronić. T ylko  że akuratn ie ci „litości* 
w i ludzie  pow inni być bardzej czuli na iu* 
dzką dolę.

Przykre.
E. l)z .

wtedy jeden z napastników Józef Za 
Brzyski.

U jęci napastnicy za ten czyn skaza 
ni zostali przez S. O. dra Bobilewi 
cza a to G ustaw Z abrzyski na 9  rnie 
sięcy, Jan Zabrzysk- na 7 miesięcy, 
Józef Gruca na 7 m iesięcy i Józef 
Szczypęzyk na 8 m iesięcy bezwzględ 
nego więzienia.

nipipiey
za prze/aefranie ehiacka

Dr. Jerzy Rattler odpowiadał 
przed S. O. drem Bobilewiczem za 
nieumyślne spowodowani-; śmierci 9 
letniej M an i Duch najeżdżając na 
nią swoim autem w dniu 9. V II. br. 
ua szos e Kraków — Rząska.

Dr. Rattłer został skazany na 8 
m iesięcy bezwzględnego więzienia.

Bronił adw. dr. Józef W ozniaku* 
wski.

Związek Z awodow y Pracowników Umy* 
słowych Kraków, Sław kow ska 6 I. p organi 
żuje w czasie najbliższym  kurs stenografii 
polsk iej i niem ieckiej oraz języka  iiiemiec* 
k iego .

Zgłoszenia reflektantów przyjm uje i szcze 
gółowvch inform acji udziela sekretariat 
Z w iązku cidzienie w godzinach od 18*ttj 
do 21*szcj. Tamże udzela się codziennie o 
tej sam ti porze Dorad prawnych.

W łodek na 4 lata więzienia a Antoni 
W alerian  na 10 miesięcy więzienia.

Rozprawie przewodniczył S, O. dr. 
Bartynow ski, oskarżał prok. Ojrza* 
nowski. bronili adw . Aschenbrenner 
i Tózef W oźm akow ski.

• • U
W ' nocy 5. \ I l. br. zachciało się 

Abraham owi Szlamie W apn iarzow i 
amorów a spotkawszy córy Koryntu 
przy ul. Szerokiej G rabowską L id* 
w ikę i Zotię O lszewską wdał się z 
mmi w  czułe pertraktacje podczas 
których obie u lżyły mu zawartość 
ponfelu a ct. 90.— zł. a w dodatku 
dotkliw ie go pobiły grozwc mu „nie 
krzycz bo nadleci kochanek to cię 
porżnie" j rzeczywiście nadbiegło ie 
szcze 3 mężczyzn i dołożyli mu ra* 
zow...

Rozprawie karnej przewodniczył s. 
o. dr. Solecki i wym ierzył Ludwice 
Gi abowskiej 1 rok w ięzitn ia a Zofii 
O lszewskiej' 6 m iesięcy. Trzecia Ro* 
zalia Holzman się nit lawi ta gdyż 
przebywa w  szpitalu obłożnie chora 
i sprawa i ej została wyłączona.

O lszewską broniła dr. Ella Pieszo* 
wska.

Skazanie taiarzpza
bandy}? Batki

W  czasie pościgu P. P. za banem a 
Michałem Batką w  pow. Brzeskim, 
tow. tego Stefan Ceam ecki strzelał 
do ścigających Batlcę policjantów na 
szczęśoe nie trałiając nikogo.

Za czyn ten został skazany przez 
Sąd O kręgowy w Tarnowie na 10 lat 
wiezienia-

Sąd apelacyjny w yrok zatwierdził.

K U P U JE S Z  
Z D R Ó W ,'E !
ŻĄDAJĄC TYLKO

,, O LLA

O L L A
GUM..*?

douhKlrtĄ n& fi& fi
DOŚWIADCZENIE FACHOWE.

D NOWOCZEŚNIE URZĄDZONYCH TA BRYK. 
PATENT AHERYK. pą.BĄlOfcĄ Nr.l93<?70VłH
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Nacjonalizm to sprzymierzeniec, to narzędzie inte­
resów wielkiego kaDitału.W niem właśnie natchnie­
nia swe czerpią- wbrew fałszywym pozorom -m asze 
rodzime, rewolucyjne ruchy narodowo-radykalne.

Bonnet i Chamberlain
rzecznicy m ędzynarodowego kapitału

K im  jest p. min. Bonnet mówić wie

Zagadnienie konsumcji

lc nie potrztbuiem y. W iadom o, że 
jako  m inister spraw  zagr. Francji on 
p ierw szy w  okresie po zwycięstw ie 
frontodudowym  nawiazał do w ielko 
kapitalistycznej po lity ld  rządów po* 
przednich, w  szczególności do „lava 
lizm u". W  chwili obecnej, y/raz z 
prem. D aladier jest rzecznikiem Ii* 
n ii politycznei tej części radykałów , 
która jak na:ściśleiszym ; wieżami złą 
czona jest z baronami w  elki ego ka* 
pitału.

Będzie rzeczą niezmiernie interesu 
jąc"* okazać, ja k  dalece bezpoś^ed* 
mo osoba mm. Bonneta w iąże się z 
domami i koncernami bankowym i i 
przemysłowymi, na terenie miedzy* 
narodowym  Jest on m iędzy innymi 
prawym  doradcą — nie bezinteresow­
nym i — domu bankowego „Lazar 
Freres“, który to dom jest współwta 
śticielem francuskiego koncernu Kiihl 
manna. Koncern Kiihlmanna w  za k re 
sie przemysłu chemicznego pozostaje 
w scisłej łączrośr' z angielskim  „Che 
m ical Trust" i niemieckim „I. G. Far 
benindustrie". Od szeregu iuż lat gló 
wnym  obiektem zainteresowań i ata* 
ków  tych trzech kolosów  w ielkokapi 
talistycznych był przemysł chemicz* 
n y  Czechosłowacji, będący w  rekach 
państwa i odrzucający wszelką pene 
tracic kapitałów zagranicznych.

Układ m onachijski, likw idu iący 
dawną Czechosłowacje, był iak v/ii* 
domo m iędzy innym i dziełem Dala* 
dier, Bonnet i Chim berlain . P. Ne* 
yille Chamberlain jest prezesem „Bir 
mingham Smali Arms Co fabryki 
przemysłu zbrojeniowego, i udzia* 
łowcem olbrzymiego „Imperial Che* 
mical Industry. Te dwa łoncem y 
diam berleinowskie z jednej strony 
układają się w  H ;szpanii z gen. Fran 
co, z drugiej, wraz z koncernem kiih l 
m anowskim  francuskim  i z I. G. Far 
benindustrie, współpracuią z potęż* 
ną M etallgeselschaft, dobrze zasłużo 
ną w  dziele finansowania ru< hu aaro 
dowo*socjalistycznego.

T y le  chyba w ystarczy. W ystarczy 
jeszcze stwierdzić, że spratva tragicz* 
jiego układu monachijskiego z jedno* 
czyła w  znamiennym f ro n d y  w obro 
nie pozycji min. Bonneta cąłś skra i* 
ną reakcję i odłamy rodzimego fran* 
cuskiego faszyzmu, dowodząc iaskra 
w ię jeszcze raz, jak  dalece dażenia hi 
tleryzmu pokrywają się % interesami 
międzynarodowego wielkiego kapita 
łn. ;ak dalece wszystkie ruchy nac i o 
Balistyczne nie gdzieindziej czerpią

swe natchnienia i siły, a tylko w do* 
mach i lcocemach bankowych i prze* 
myślowych.

A  w  takiej sytuacji, Jakąż rolę peł 
nią tak  buńczuczne hasła uspołecznię* 
nia w ielkiego przemysłu, rzucane 
przez „narodowo*radykalne“ „ABC" 
i ,, Falangę", i fałszywie namiętna, z ar 
nwa dyskusja i atak  na te pisma ze 
strony „Depeszy", w yrażającej inte* 
resy w ielkiego kapitału — jeśli nie 
św iadom ą, zam askowaną dyw ersję, 
grę, która ty lko  jedno m a na celu: 
powoli wtłaczać, urabiać przekonanie 
że nasze, polskie ruchy „narodowo* 
radykalne — to w rogoy ie systemu 
kapitalistycznego, to obrońcy imere 
sow św iata pacy.

Ale demokracja dobrze rozumie t§ 
grę i nie da zwekslować swej linii 
walki.

Drogi zaborów
Poniższy przykład  stosunków rumuńsko* 

niem ieckich daje  pewne w yobrażen .e w ja* 
kie] formie może w yrażać się w  przyszłości 
penetracja gospodarcza N iem iec w krajach  
naddunajsk lch . P rzyznać trzeba, że jest to 
forma oparta na zupełnie innych  podstawach 
niż daw n iej, a i  teraz jeszcze, k ied y  to kre* 
ó y ty  odgryw ają  w  hand lu  bardzo ważną ro* 
lę. Forma ta została w ynaleziona dlatego że 
była ona jedynym  rozw iązaniem  trudności 
wobec nie posiadania przez N iem cy złota

Szczegóły owej transakcji handlow ej poda 
je  „The Economist".

W  1935 r. niem iecka I. G. Farbenindustrie 
m iała w  Rum unii należność „zamvożoną“ t-00 
mil. le i, p rzypadającą za dostawę asp iryn y , 1 
p iram idonu, an tip iryn y  i  artykułów  fotogra 
ficznych. Ponieważ w edług przepisów kon* | 
tro li dewiz, użycie tej sum y możliwe jest je  | 
dyn ie na cele inw estycyjne w Rum unii wspo 
m niana firm a w padła na pom ysł zalożen :a 
za wspom nianą kwotę p lantacji grochu, fa* 
so li i  so i; upraw a tej ostatniej zostara przez

N eue Z iircher Zeitung analizu je  rozwój 
stosunków handlow ych Sow ietów  m. mn. z 
N iem cam i i z Francją.

W  r. 1937 import sowiecki z Francji był 
m n iejszy niż w  1936 r. W ynosił on 112 mil. 
frs. w  porów naniu z 127 m il. frs. w  r. pop* 
rzednim , p rzy czym n ależy  jeszcze przepro 
wadzić dalszą redukcję ze w zględu na doko 
naną dew aluację franka. W  pierwszej poło* 
w ie r. b. Sow iety w  dużym  stopniu z przy* 
czyn natu ry  po litycznej, znacznie podniosły 
swe zakupy we F rancji zwłaszcza jeś li idzie 
o chem ikalia, w yro by  stalow e, farby i instru 
menty medyczne. Sow iety  tłumaczą swe n ik  
łe zakupy okolicznością, że we Francji na* 
trafia ją  na trudności kredytow e których nie 
spo tykają  np. w  Niemczech.

O broty z N iemcami u leg ły  znacznemu

Jednym  z n iew ątp liw ie najw ażniejszych  
a szczególnie ciekaw ych problem ów gospo* 
dark i n iem ieckiej jest kw estia spożycia. Pro 
blcm ten rozpatruje ostatni numer berliń* 
skiego tygodn ika „Die B ank“ w  artyku le  R. 
Gutherra pt. „W andlungen des V erb rauc«s“ 
(Przeobrażenia w  spożyciu). Z w ażyw szy, że 
cała p rasa h itlerow ska ściśle uzależniona 
jest od dyspozycji min. G oebbelsa, nie bę* 
dziem y m ogli bvć posądzanym , o stronni* 
czość i b rak  obiektyw izm u, opierając się 
w yłącznie na danych z tego tygodn ika

Kwestia ożyw ien ia spożycia — dowodzi 
wspom niane pismo — ważna jest ze stano* 
w iska wpływu, jak i to ożyw ien ie w yw iera 
na wzrost inw estycji i  tw orzenie się oszczę* 
dności Trzeba przy tym  stw ierdzić nie tyl* 
ko ilość, lecz i jakość tego, co ludność spo* 
żyw a.

Trudność w yjaśn ien ia  całokształtu tego 
zagadn ien ia jest duża wskutek b raku od*

ekonomicznych
specjalistów  zbadana w  Chinach So ja , jak  
w iadom o dostarcza o liw y jada ln e j m argary 
n y , różnych chem ikalii, m akuchów i sztucr* 
nego kauczuku. W ybór odpow iedniego z iar 
na soi był niezm iernie trudny, gdyż trzeba 
było znaleźć i  w yhodow ać taką odmianę, 
k tóra mogła się p rzyjąć pod klim atem  i na 
g leb ie Rum unii.

W  1936 r. Farbenindustrie założyła spółkę 
„Soya S. A . R." d la eksp loatacji vej rośliny. 
Zawarte zostały um owy z fermerami, chłopa 
mi i w ielk im i właścicielam i ziemskinj kió* 
rvm dostarczono ziarna na zasiew , uczono 
upraw y tej ro ślin y  i  w  razie potrzeby udn e  
lano  zaliczek. Z nasien ia w ilości 30 — 50 
kg. na hektar zb iór w ynosi od 2 do 3 ty j. 
kilogram ów.

Obecnie firma zawarła układ z 200 tvs. go 
spodarstw  w iejsk ich  w  B esarab ii i na Buko 
w in ie ; obszar up raw y dochodzi do 65 tys. 
hektarów .

C ały  zb iór w yw ożony jest do Niemiec

skurczeniu. W  pierw szych p ięciu miesiącach 
br. Sow iety  zakup iły  w  Niemczech towarów 
za 24,5 (mil rbl. gd y  w r ub zakupy te się* 
gały jeszcze 128,8 mil. rb l. Jako  pow ody tak 
nagiego ograniczenia koła niem ieckie wym ię 
n ia ją : trudności traktatow e, w zględy p o lity  
czne, m niejsze zapotrzebowań e Sowietów na 
p rodukty przemysłowe i wreszcie przeciążę 
nie przem ysłu niem ieckiego które nie pozwą 
la  na szybkie w ykonyw an ie zamówień.

W arto natom iast zaznaczyć, że gwałtów* 
nie wzrósł im port sow iecki ze Stanów Zje* 
dnoczonych Podniósł się on z 89.4 mil rbl. 
w  p ierw szych p ięciu  m iesiącach 1937 na 158, 
2 m il. rbl w  tym  samym czasie br.Zv*kaly 
również na w ycofaniu się N iemiec z rynku 
sow ieckiego A n e lia , B elg a , Luksem burg i 
H oland ia.

Rzeszy
powicdnich danych- statystycznych . W  tttii 
nym  stopniu pomocą tu mogą służyć dane
0 obrotach w hand lu  detalicznym , wpły* 
wach podatkowych i zatrudn ien iu .

Przede wszystkim , zachodzi pytan ie, ja* 
'•i jest udział spożycia w  ożyw .en iu  gospo* 
darczym  N iem iec. N iew ątp liw ie, ożyw ienie 
to przeważnie spowodowane jest inwe^ty* 
cjami publicznym i. A le  produkcja dobr spo 
-y c  a również Się zw iększyła chociaż w tn« 
cznie słabszym stopniu niż dóbr wytwór* 
czych. Od 1932 r. liczba zatrudnionych w 
produkcji dóbr wytwórczych wzrosła o 126 
proc., dóbr spożywczych tylko o 98 proc

Ten o wiele mniejszy stopień wzro* 
stu tłumaczyć trzeba znanym objawem, 
że spożycie jest wielkością „nicelnsty* 
czna“ i nie spada podczas kryzysu tak 
silnie, jak inwestycje. A le bezsprzecznie 
faktem jest także, że konsumeja w ogóle 
w Niemczech słabo wzrasta.

Powyższe zjawisko znajduje swój wyraz 
n wpływach podatkowych, które w rakre* 
sie podatków od spożycia znacrnle mniej 
*ię z w ię k s z y ły  niż w zakresie podatków ptJ  
zostaN ch; ponńmr, wprowadzenia nowych 
podatków od spożycia tłuszczów roślinnych, 
zwierzęcych oraz olejów mineralnych. Za* 
-naczyć jednak  trzeba, że wzrost podatków 
'-onsum cyjnych w niektórych  latach dość 
w ydatn ie  się zw iększył, np. w  1934/35 r. 
w skutek silnego  zredukow ania bezroocc‘a
1 znowu w  1937/38 r.

W ielkość obrotów w handlu detalicznym 
od 1932 r. do 1937 r wzrosły z 22,7 mld. 
do 30,9 mld. Udział jednak  w  tym  handlu 
środków żywności i używek procentowo 
zm niejszył się z 4673 do 32,1 proc. Znam ię* 
nvm jest również, że udział w dochodzie spo 
łecznytn obrotów w handlu detalicznym ob 
»i*ył się w tvm samym okresie procentowo 
z 50,2 do 45,4 proc.

Co do przedmiotów z dziedziny kultury 
to konsumeja ta stale się obniża: od 1932 
do 1937 r. z 12,3 do 11 proc. dochodu spo* 
łecznego. N atom iast sprzedaż aparatów  n *  
di owych nadzw yczaj silrn-e wzrosła.

W skazane pismo tw ierdzi, żc zachodzą 
głębokie przeobrażenia w  tym , co uważa 
się za rzecz ku ltu ry  i zbytku Książka i in* 
ne potrzeby ku lturalne są  rugowane przez 
soorty, podróże. W ydatków  na te ostatnie 
r-ele statystyka spożycia nie może uw znlęJ* 
nić, d latego też nie daje  o spożyciu  nale* 
.Sytego obrazu.

T yle  oficjalne pismo h itlerow skie. A 
zatem podkreślm y ieszcze ra z : o g ó l n y  

n i e z w y k l e  s ł a b y  w z r o s t  s p o *  
ż y c i a ,  oraz s p a d e k  jego jeśli cho* 
dzi o ś r o d k i  ż y w n o ś c i .  Podkreś* 

lm y rów n ież : s p a d e k  w  d z i e d z l *  
n i e  k o n s u m c j i  k u l t u r y .

C zy  nie dobitnie św iadczy to o głebo* 
k :m kryzysie  wewnętrznym , gospodarczym . 
ITT R zeszy? C zyż jeszcze raz nie uw ydatn ia  
się u jm ujący, n iszczycielsk i w pływ  h itle ryz  
mu na polach k u ltu ry ?

Barbarzyństwo polityczne nie podniosło 
w ięc m aterialnego p o ro m u  bytu  ludu  nie* 
mieckiego a spowodować musiało upadek 
j zniszczenie kultury.

Polityka handlowa Sowietów
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ZaLił „przyjaciela żony
i zostat uniewinniony

Wilno. tł»flatermji dramatu są 
zamożny rolnik Michał Michnie, wicz 
2 żoną Amelią oraz r&butaik ich 
Jan Ciulkiewicz.

Zaczęło się to wiosną raka 1937. 
Pani Araełia nie mogła sie oprzeć 
aatarczywości przystojnego parob­
ka . uległa nie kryjąc się zbytnio 
przed otoczeniem ze swoją grzeszaą 
miłością To roku, w maju, prztr 
szedł na świat pierwszy owoc tej 
miłości. Ponieważ jak to się mówi 
dwa grzyby w barszczu to zawie­

je" i mąż pani Amelii aie. mógł s.ę 
pogodzić z drugim żywym faktem, 
nastąpiło zerwanie. Pani Amelia 
dała wreszcie kosza kochankowi.

Ciulkiewicz nie chciał jednak zre­
zygnować 7. damy swego serca i, 
domagając się ustępstw z jej stro­
ny, groził jej ś rdercią. Dla więk­
szego zastraszenia małżonków, Ciu- 
lewicz przychodził nocami pod 
inieszkaaio Michaiewiczów i rzucał 
kamieniami w ściany domu. Doma- 
ysł się miłości żony swego chlebo­
dawcy.

Pewnego dnia Ciulkiewicz przy­
szedł pijany do Michmewiczew i bi­
jąc pięścią w stół krzyczał, że .dziś

LOSmÓ PIO
Dnł* 15 p*ź4ziern ilu 1935 r. odbyły się 

w  centrali PKO. w W arszawie 50-te z rzędu 
losowanie książeczek na premiowane wkłady 
eszczędnlościowe serii I-e j.

Po zl — otrzymają właściciele następu­
jących książeczek : nr. nr. 530, 10.0P9, 34.974

Książeczka premiowana serii 1-ej wylosowa-’ 
na dawniej a niezrealizowana : nr nr. 43.065.

; Dnia 25 października 1938 r. odbyło się w 
Centrali PKO. w W arszawie 39-te z rzędu 
losowanie książeczek na premiowane wkłady 
oszczędnościowe serii 11-ej.

Po zł 1000.— otrzymają właściciele nastę­
pujących książeczek : nr. nr,: 51.453, 52,623, 
58.359, fi 1.240. 62 980. 63 907, 64.484, 65.336, 
66.239, 67.045, 67.735, 67.925. 68.676, 68 673, 
•9.070, 69,101, 69 340, 69.736, 69 779, 69.819, 
71.490, 71 513, 72.290, 74,717, 77.694, 78 486, 
8 i 848, 8ł.06V, 8 i2 3 9 , 85.373, 8 % g t$  91.787, 
91 787 92 082, 92 524 92 971, 95.378,’ 96.307, 
96 825, 100 837 101 508, 101 920, 105 821,
105 821, 107 383, 
109 982, 110.835, 
114.387, 115 3M,
174248. 117.358,

107 6J6 , 107 922, 10< 302 
111.865. 113.311. 114.743! 
115.754, 117.044, 117.176 
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muszę z tym skończyć!” Potem 
schwycw Michnie iricza za iękę i 
chciał go przemocą zaciągnąć do 
krzaków .na rozmowę". Obecny 
przy tyra Konstanty W olejnia ob 
ronił Miehniewicza.

24 lipca 19J8 r. o północy Mich- 
aiewiez usłyszał ujadanie psa na 
podwórzu, W stał z łóżka wziął 
strzolbę i udał się przez sień do 
komóry. Po uchyleniu drzwi zau- 
w w okienku jakiś wystający 
przedmiot podobny do ostrza bag­
netu. Ktoś usiłował wyrwać ramę 
z okna. Michmewicz poznał wresz­
cie w nocnym gośeiu Cialkiewicza. 
Zbliżył się więc do okna i powie­

dział łagodnie swemu agresyw­
nemu rywalów1, który rzecz oczy­
wista lazł, do p. Amelii.

— Nie leż, bo zabiję.
Ciulkiewicz nic sobie nie robił z 

zazdrosnego męża i przemocą wdzie­
rał się do mieszkania. Odpowiedział 

— Na to przyszedłem, albo ty  
tunie zabijesz, albo ja oiebie.

Michniewicz wtedy wystrzelił. 
Trafił Chllkiewicza w okolicę serca 
i zabił.

Na rozprawie sądowej w Osz- 
mianie sąd uniewinnił Michniewi- 
cza. Działał w obronie koniecznej, 
tym bardziej, że bronił także hono­
ru ogniska domowego.

Mowa wMcj?.
samechetlćw

W  ciągu roku 1937 Stany Zjedno 
czone w yprodukowały 4.800.000 sa« 
mochodów, W ie lk a  Br} ta ...a  493.000 
N iemcy —■ 321.000, Francja 2I0 00C 
wozów. Słaba produkcja francuską 
tłumaczy sie dużym nasyceniem lyn* 
ku francuskiego Pod względem ilo§* 
ci zarejestrowanych wozów Prane jjft 
zajm uje pierwsze m itjsce w Fhtof ie, 
a  drugie na ś wiecie po Stanach Zp*d 
noczonych. W  roku 1903 było we 
Francji 3.000 aut czyli jeden wóz da 
13.000 mieszkańców, dzisiaj jest ich 
2.172.G00 czyli jeden wóz na '9  mię* 
.szkańców, W  Paryżu jeden samo* 

lócl przypada na 13 osób.

Oświetlenie dróg światłem
sodowym zdało egzam in

W su si.n czasie dużo 
wanie w całym kraju

zmntereso 
wywołały 

pierwsze próby zastosowania świat­
ła z lamp sodowych dla oświetla­
nia dróg publicznych. Pierwsze ta 
kie lampy czynno były na wale 
Mlędzeszydslam w W arszawie Wy­
niki doświadczeń okazały się do­
datnie, podobnie zresztą jak i w 
innych państwach, które ostatnimi 
laty coraz szerzej wprowadzają 
lampy sodowe na drogach, powięk­
szając bezpieczeństwo ruchu.

Obecnie zastosowaniem światła 
sodowego zainteresowały się rów­
nież wielkie europejskie tow arzys­

twa kolejowe. Okazało się bowiera, 
że światło sodowe nadaje się szcze­
gólnie dla oświetlania tych części 
wielkich stacji kolejowych, któie 
nie służąc bezpośrednio ruchowi 
pasażerskiemu, odgrywają jednak 
dużą rolę przy manewrowaniu ta
'■I "W-OJU 'II r n  P W W H W  HHSH

borem kolejowym aa dużych prze­
strzeniach jak tez i na stacjach to­
warowych. Według opinii fachowej 
prasy zagranicznej przodują w za­
stosowaniu tego oświetlenia koleje 
polskie, portugalskie i holenderskie.

-  « 0 «  ■*»

o b y w a t e l  h o n o r o w y
płac] poiiatHi?

row y gm-ny ma płacić podatki gminne, czyA gencja K abel donosi: Tfr jednym  z po* 
w iatów  w yn ikła kw estia, czy obyw atel hono

Ojcl«t zaginał,
c ó r l i a  p o p e ł n i ł a  s a m o b ó j s t w o

W ilno. W  rodzinie w łaścic ie la  ao- 
mu, A ntoniego D uchowskiego ro­
zegrał się zagadkow y dram at. S yn  
p. D uchowskiego, W ładysław , za­
m eldował o zagin ięciu  ojca, który 
w yszedł 21 bm. z domu celem  za­
łatw ien ia k ilku  b iezącycn sp raw  i 
od tego czasu zaginął. Poszuk iw a­
nia nie przyn iosły na razie rezu lta­
tu. W czoraj zaś 20 le tn ia  có ika  za­

ginionego, Helena, zamknąwszy się 
w swoim pokoju zażyła większą 
dawkę esencji octowej. Pogotowie 
przevdozło ją w stanie ciężkim do 
szpitala św Jakuba.

Zachodzi przypuszczenie, że ta­
jemnicze zaginięcie Antoniego Du­
chowskiego, oraz zarrach samobój­
czy jego córki znajdują się w pew­
nym związku przyczynowym.

Spraw a oparła się o władzę nadzorczy, 

która w yjaśn iła , że żadne przepisy ani o 

lym czsowym  uregulow aniu finansów komu 

nalnych , ani o św iadczeniach w naturze nie 

przew idują zw olnien ia obyw atela honorowe 

go gm iny od obow iązku uiszczania J anm ,

opłat lub  św iadczeń na rzecz gm iny.

C Z Y T Z JZ A Z  C @ D 2 8 E M ^ A  

P K ł A S E  

D E N O r f t i T Y C Z  J A
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-— Jak pan do tego dołoży jeszcze sto, to 
przy jdę,

— Pan zwariował.
— Z wariatam i nie można kręcić. Żegnam.
— Hallo — hallo — co pan za rzeczy w yrab ia. 

Jak można tak  postępować?
—t Nauczyłem się tego od pana. W czoraj w y ­

zyskał pan moją nieświadomość, dzisiaj ja w yzys­
ku ję pańską konieczność angażowania mnie. N ie 
mamy sobie in puncto fair nic do zarzucenia. Pan 
sam przed chwilą powiedział, że to nie jest statys- 
teria ty lko  rola. Płać pan więc tak, ile by za to aktor 
dostał Jak  pan mie w yzysku je , to nazywa pan to 
interesem, a jak ja -ądam  tego co się mi n leży, to 
się taan oburza.

— Proszę pana, pan sobie robi żarty, a my me 
możemy przez pana zacząć kręcić.

— Bardzo m i przykro.
— Dam zlecenie Backerowi, aby wypłacił panu 

po trzydzieści marek.
— Szkoda każdego słowa. Stodwadzieściapieć 

marek i na trzy dni inacze; nie rrzy jd ę .

O twiercki słyszał, jak pan dyrektor rzucił siu* 
chawkę na aparat. I on ją odłożył. Zatarł ręce z ra­
dości. T ak i mały szlaczek zaraz zrana na pusty żo* 
łądek, nic mu nie zaszkodzi. Oni mi także dosyć krw i 
napsuli. Założył raimona pod głowę. T zy dni pc 
trzydzieści marek — także p>eniadz — gdvbvm był 
iednak ustąpił — -------

Dzwonienie telefonu.
— Pan Otwiercki ? (K obiecy głos)
— Proszę.
— Tu sekretarka dyrekcji. Telefonuję na złece* 

n ie pana dyrektora. Proszę przyjść na zdjęcie, svszyst* 
ko będzi* załatwione, jak  sobie pan życzy.

— Dobrze, za dwie godziny jestem w atelier.
— Proszę chwileczkę pozostać przy aparacie.
Pół m inuty później.
— Tu Backer. Nie możemy dwie godziny na 

ciebie czekać.
— W cześniej jest niemożliwe. M uszę się ubiać, 

to pół godziny, jazd? podziemną i tramwaiem trwa 
goazinę jak  mi ieszcze woz z pod nosa ucieknie, 
będę czekał dalsze dwadzieścia nnnut.

— Poślę po ciebie auto firmowe.
— Dobrze.
Otwiercki pobiegł do łazienki. Odkręc.ł msz. —
N it upłynęło pół godzm y, jak  już był w drc* 

dze do atelier. Pedziii po bajecznej drodze, tacho* 
meter w skazyw ał 85 kilometrów.

— T y, Otwiercki, odezwał się szofer, bvły ofi*

cer arm ii ro syjsk ie j, cóż ty  za teatr miałeś ze starym  
On choleryzuse na czym św iat stoi.

— A  swołocz, poniemajecie i opowiedział mi 
cale zajście.

— M asz racje — z tym i hułiganami inaczej po 
stępować nie można.

W óz wpadł na dziedziniec. Przy wejściu d< 
budynku stał wyczekująco Backer.

Ładne w ypraw iasz historie, w itai urażonj 
Otwierck.ego, nie przypuszczałbym nigdy, abyś mog 
coś podobnego zrobić.

(>twiercki dumny, jak  torero po zabiciu byka 
przeszedł, milcząc obok niego, nie darząc go nawe' 
jednym  spojrzeniem. N a korytarzu zderzył się z za> 
perzonym dyrektorem .

M oje uszanowanie panu dyrektorowi.
— Dzień dobry, wycedził przez zęby, nie pm 

dając mu ręki, daj się pan od razu uszimnkowań 
czekamy w atelier.

— O tak szybko Prusacy strzelają. Przygoto­
wał pan kontrak t?

— Co tu znaczy kontrakt? W ieczór załatwimy 
wszystko tak, że Pan będzie zadowolony.

— Ach, tak  sobie pan tę rzecz w yo braża? Na> 
przód w yw abić mnie tutaj przez sekretarkę, a potem 
zbyć może pięcioma markami. To się pan mocno po= 
mylił. Ja  znajdę drogę powrotną do domu. Do w'* 
dzenia.

GCiąg dalszy nastąpi)
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ZDOBĘDZIESZ I ZACHOWASZ 
URODĘ PIELĘGNUJĄC SIĘ W

III IHSTrrili-HCmiHTH
KRAKÓW -  RYNEK-GŁ. 26. I. p.
r =  TELEFON 200-34 -------
Po powrocie z zagran icy  w y ­
konuje się w szelk ie z a b i e g i  

w zakresie racjonalnej 
KOSMETYKI  NOWOCZESNEJ 
B e z p ł a t n e  próbki i porady.

£ Ó Ż N E

ODCISKI usuw a niezawodnie „RIGO 
50 groszy D rogeria 

S C H A P S E N S O H N A
Kraków Plac Nowy

KARALUCHY n i s z c z y  doszczętnie 
JOK, proszeK oryg inalny . D rogeria
— S C H A P S - i N S O H N  A —

Kraków, Plac Nowy.

PLUSKWY tęp i d eszczętne o ry ­
ginalny płvn J O K .  — D rogeria
— S C H A P S E N S O H N A  —

Kraków, Plac Nowy.

\ . i l  D O  M IĘ S A  
Z A P A L 1 V I C 7 M  
A U TO M ATYC ZN IE

F K IM U S Y  naprawia facho­
wo n o ż e  s t o ł o w e ,  osadza 

trwało, udnaw la : 
SZLIFIERNIA, SPAWALNI A  
= =  ŻELAZA I METALI =====
M Y S Z K O W S K I
K R A K Ó W , D IE T L A  Ł. 46.
Przy przedłożeniu tego ogłoszenia uozie- 
■ _ b  lam y 20%  KABATII. r  ■

Swetry, pu low ery, golfy angorowe, 
w ełniane, bezręk-awuiki męs k e ,  
dam skie i dziecinne, oraz suknie 
na zamówień,a poleca Pracownia 
trykotaty Felman Sw . S eb astia ­
na 23 fsk lep  frontowy)

a  o r o u y  P R A N I E  KOŁNIERZYKA
ledjnls nlHo „PERfcST itimsinsto i.

Czyszczenie uprania 3.50 zł — sukni 2 zł.— 
Centrala WOLNICA 8.

ro^sa9(5«sa9sesi93i!Sas25(5aA
m a t e r i a ł y  b i e l s k i e  y i
MĘSKIE I DAMSKIE NA %

DOGODNYCH WARUNKACH f
ewentualnie z uszyciem orzez renomo- §  
wanych krawców Ceny konkurencyjne. Z

SU K N A , ,T E K S T Y L “ |
Kraków, ul. Sławkowska 3. 11 

T lefon 211-79. X

se^as ósas^essasssBsse n^9S?<2)?

Pracownia krawiecka LOLI EILE Sie­
miradzkiego 6. Żurnala modelo­
we. Wykwintne wykonanie,

ZAKŁAD  ̂ FRYZJERSK? M iodowa 24 
LOLA —w ykonuje pierw szorzędnie 
ondulację trw ałą zagran icznym i 
aparatam i w edług najnowszych 
m odeli cena zł 5 .— Źelazkowa
0.70. W ałeczk i 0.50, O ndulacja 
wodna 1 zł. Manicure 0.50, tlen ie­
nie 1.50, farb iw anie 8 zł, brwi, 
rzęsy  0.80. Upraszam  uprzejm ie 
o liczne odwiedziny mego zakuciu

D A M S K I E  M Ę S K I E  
— NAJTANI EJ  —
aaku p ls  ■ p r z e r o b i s zFUTRA

i ł  jjgj Uli 0 SLOW ICZ
Kranów, Rynek G ł 9. 1 p. 

pbsbz BiCLiiHń — (D ognane w a ru n k i)  —

FUTRA najkorzystniej poleca: 
Horowitz, Starowiślna 26.

Torpeca, K raków , S tarow iś ln a  83. 
poleca w ie lk i w ybór kaD eluszy 
okazyjnych  ja k :  „H iickel, .H a b ig ” 
„G oeppert”.

FORTEPIANY, Pianina „Sommer- 
felda1* zdobyły świat. R epre­
zen tac ja : Władysław Bolobski, 
Krsków, św. Anny 3. 

DOM SWETRÓW Ostrowieckich, 
Kraków, Krakowska 12 Poleca 
w  w ielkim  wy borze ■ swetry, 
damskie, męskie I dziecinne.
N ajnowsze m odele. Ceny 50% 
znuone.

Krawat zakupisz najtan ie j w  spe­
cjalnym  Składzie -awaiów  ,,Re- 
cord C raw ates“ K raków , Floriań­
ska 35. T el. 143-68. W łasna W y ­
tw órn ia H urt D etal. Fachowa na­
p raw a starych  kraw atów .

Poszukuje się lokalu na biuro skła­
dającego  się z — 2 pokoi, pożą­
dany jeden  pokój obszern ie jszy . 
Zgłoszenia do Krak K uriera W ie ­
czornego ped „Zaraz".

NAJNOWSZE MODELE KAPE 
LU5ZY DAMSKICH PO NISKICH 

CENACH POLECA

f i r m a
wł. HANKA R O T H O W A  
I MARIA MATY5ZKIEWICZ 

Kraków, ul. Sławkowska 25.

FR. JOGAŁŁA czyści cnem icznie, far­
bu je w sze lką garderobę — uaiso- 
lidn iej i n a jtan ie j, Kraków', Diet- 
low'ska 93, tel. 141 65, G iodzka 2

Ubranizmian zam ien ia noszoną gar 
derobę m ęską na m ateriały b ie l­
skie, Kozłowski, Kraków, Z w ie­
rzyn iecka 11. Telefon 148 62.

Części do obciągania guzików, ma 
szynki i ap ara ty , oraz najnowsze 
formy do plisow an ia poleca W it-  
wórnia Okręt Kraków Wolnica 8/13

Ondulacja trw ała  w ciągu  dwóch 
godzin, w ykonu je p ierw szorzę­
dnie, zł. 5. — G w arancja  10 m ie­
sięczna. „M]lano“ K raków , Staro­
wiślna 33.

Tapczany, len iw ce, fotele łóżka, 
najnow sze modele, m aterace, oto­
m any, łóżka polowe p >leca najta­
n ie j W ytw órn ia Mebh T ap ire i skich 
. . S O L I D I T Ć "  K r a k ó w ,  ul. 
Starowiślna 83.

GABI NET RACJONALNEJ  
K O S M E T Y K I

'iULU STRn»GZ7lfSHIEJ
ŚW JANA 18. --  TEL. 211-92.

Hitler zmuszony
do pozostania w  Wiedniu

Zurych ( ik ; Donoszą tu  z W ied* 
n i :  P ierwotny program pobytu kanc 
H itlera w  W iedn iu , przey idu jący  1 
do 2 dni został nagle roszerzony. 
D zjś zapadło postanow enie przedłu 
żenią tego pobytu o cały tydzień.

W  kołach politycznych oceniała 
ten kruk ogromnymi trudnościami,
l.a jak ;e reżim hitlerowski natrafia w  

W iedn iu . Ostatnia nagonka antyka* 
'oljijka wywołała ogromne wzubrze* 
nie wśród ludności.

FIRANKI, b iel;znę osobistą, poście­
low ą, b iustu iki p ierw szorzędn ie 
w edług najm wszych modeli w y ­
konuje pracow nia „Ungerie Ele 
sante" Kraków, Karmelicka 7 
m. 11, tel. 188 45.

Uwaga I Nadszedł w ie lk i transpo rt 
najnow szych m ateriałów  bielskich 
na ubran ia, palta i pokryc ia  futer, 
d o  bardzo niskich cenach. N aj­
tań szy skład b ielsk ich  resztek  
suk iennych . J. M iinti, Kraków, 
Straaom 16 (w podwórcu).

Buty narciarskie, najnow szych 
modeli, z o ryg.nalnvch  skór an ­
gielsk ich , Dziadnń, Krakóv,  ul. 
Długa 4, Mickiewicza 41.

Oficerskie buły /. cholewam i, oraz 
w szelk iego  rodzaju obuwie tu ­
rystyczne , soortowe, Dzlaóof), 
Kraków, Dłuja 4, Mickiewicza 41

FUTRA nowe, przeróbki I repe­
racje wykonuje: Franciszek
łgała, Kraków, ul. lopolowa 4

MATERACE poduszki, w lósienne, 
łóżka polowe, otom any, tapczany 
poduszk i d la  niemów lat oraz p rzy j­
m u ję  w s z e lk i e  r o b o ty  t a p i c e r s k i e
Zakład Taplcerski BARDACHA,
K rakow ska 44, telefon 174 83.

> c«r » ■

N A U K A

Angielski, francuski, n iem iecki, — 
metodą Ansona -  K rowoderska 5. 
Złotych 4. — miesięcznie.

KURS* SAMOCHODOWE — Kraków, 
KRUPNICZA 14 . (da w niej S zew ska l). 

tel. — 206 88. prowadzone przez 
fachowców. Prawo jazdy gw arao 
towane W pisy codziennie.

Przygotowuję z m atem atyk i, fizyk i, 
chemii zakres gim nazjum , liceum- 
m atura każdego typu. Zgłoszenia: 
„M atem atyka" do Redakcji Krak. 

K uriera W ieczornego. 
Sławkowska 12.

» URSY KROJU, MODELOWANIA 
I SZYCIA, kom-?sjonowane przez 
Kuratorium  dvi k>mow anej nau­
czycie lk i STFLL! H O R O W I T Z
> ANNER0 3fEJ. N onoczesna me 
toda nauki R rój m odelowy. 
O sobny kurs konfekcji dziecinnej. 
Św iadectw o nkuń zenia kursu . 

KRAKÓW, KARMELICKA 46.
K o nceS j01 '‘ Wanfc kursy kroju i szy ­

cia „J zeflna” Kraków,  W ar­
szaw ska 4. Nowe kursy 1 listopada 
P rzyjm uje się i parne z. szyciem  
p ieobeznace Sas tern francuski 
W ortba. G w arancja w yuczem a. 
VV p isy codziennie od 10 do 7 wiecz.

:o r t e p i a n y  
P I A N I N A  
K R /  _ j ' " t  
ZAGRANICZNE

s n  8 s o iw a ii a v
K R A K Ó W

lliiiihy groti;
Rzym. „Giornale de Italia" okazu 

je coraz w iększy niepokoi z powodu 
w ielkich zbrojeń, jakie rozpoczęły 
w ielkie państwa demokratyczne. Ja* 
kby dla uspokojenia opinii kraj u, 
dziennik włoski donosi dzisiaj, że 
W iochy w  razie w oiny będą uyspo* 
nowi ’y  bronią o niezwykłej sile mor 
derczej, co do której na razie zacho* 
wvw ana jest ścisła tajemnica.

„W łochy — czytam y w  tym  dzień 
m ku — mogą się pochwalić posiada 
niem i możnością dalszego natychmia. 
stowego powiększenia zbrojeń, kto* 
re muszą skłonić do najpoważniej*

; szej rozwagi jak ieko lw iek wojown'* 
cze państwo".

W  dalszym  ciągu artykuł, którego 
autorem jest oficjalny publicysta fa* 
szystow ski, V irgin io G ayda wspomi 
na o flocie powietrznej, łodziach pod 
wocinych, arty lerii i o pewnych i.n* 
nych środkach morderczych, co do 
których zachowuje sie tajemnice, me 
mówiąc juz o arm ii normalnej.

Kitmiy zakupują 50 prer.
J u g o s ł a w i i

Białogród. Podpisano now y układ 
handlow y iugosłowiańsko*niemiecki. 
N iemcy zakupują ogółem 60 procent 
ugosłowiańskiego wyw ozu. Pozos* 

ta ie na mocy porozumienia na mocy 
którego eksport z Jugosław ii do Nie 
miec nie będzie w iększy, niż z Nie* 
irnec do Jugosław ii. Dzięki wzrosto* 
w i ugosłowiańskiej produkcji rolni 
czej w  ciągu ostatnich trzech lat o 40 
procent, usnowania Niemiec dla rna 
lezienia dodatkowego zbytu W Tugo 
sławii będą zapewre uwieńczone po 
wodzeniem, a rola Rzeszy w  gospo* 
darce jugosłowiański*^ wzrośnie da* 
lej. Cały handel odbywać się będzie 
na podstaw ie clearingu, a ty lko  zaku 
p y  miedzi w  Jugosław ii będą reguło 
wane gotówką.

Francuzi o wartości
przempslu jjcńa Mziftsiiego

Paryż. Jak  donosi korespondent warszaw 
ski „Agence Economique et Finanuicre" pro 
dukcja  w ęgla kam iennego z kopalń  karw iń  
skich w ynosiła w  r. 1937 — 7Y2 m iliona tor., 
co stanow i około 20% z 30 mil. ton, w yno  
szących produkcję kep alń  polskich w  tym  
samym okresie. P rodukcja koksowni zaol* 
zańskich podniesie produkcję koksowni poi 
slóch o 30$f>. produkcję przedsiębiorstw  me 
talurgicznych o 33^ó, t. j . o 5 5 0 't>s. ton 
surów ki, 600 tys. ton stali i 450 p   ̂ ton 
produktów wykończonych i półfabrykatów

OGŁOSZENIA; Rozmiar strony druku; W y s o k o ś ć  410 »<m szerokość 37u n/mm P iJ s  awą obliczenia j e s j  je ien  .mdl nett, w ttd ityfj ra n n e  Strona d .iell się na 4
Ceny ugłoszen w złotych; I.strona w I łamie za m/m izł l .ż .^ re k s i U —VII itMny zł l .  — l \  teaste n zł 0.70 l i d  t n e  za In/m v 1 u , n v 1 fan ie  zł 0.75. Nesrolo *1 wteKśrle,‘ do 86
m/n w 1 łamie zł 20*—, ?  łamach zł 30.— Ogłoszenia dmbnt za słowo H'10 Ola posz.iKuiąc\ch pracy w j o *1 a s t ‘>vo 0 0,5. Watry n mtalne za słowo drobnych zł 0 15, 

Omyłki, które zasadniczo nie zm ieniają treści ogłoszenia, nie upoważniają do zwrotu gotówki, ani t<ż nie zohowlą ują Adminlst-arji do bezołatn»go powtórzenia ogl iszenla. Uzasadnione rek
iamacje będą uwzględniane o ile zostaną wmesio e do dni 8-miu o.l laty uca*an'a s'c- >>łos7e iia, irb od d dy otr imada rachunku.

Wydawca 1 Rcciłutctui udpuwiedzuuny: Eutfeniuto Mfu*-** Drukarnia „LITERACKA" w Krak wic, PI. 2gody 4


